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P B E N U M E B A T A m i e j s c o w a a odb iera ­
niem n u m e r ó w w a d m l n l a i r a c j ! „fccha" 
i zł. KJ g r . o d n u a z e m a d o d o m ó w «o gr . 

Od d n i a I s t y c z n i a UK9 r. p r e n u m e r a t a 
t a m l e j s c o w a i p r z e s y ł k a p o c z t o w a w y -

oosl 2 zł. Wi gr . mlea. l u b 7 zł. k w a r t . 

( p r z y zapłac ie z g o r y ) 
Prentunerata z a g r a a l e s n a 4 zł. 80 g r . 
Artykuły n a d e s ł a n e oaz c s n a c z e o l s ho ­

nor:, r m m u w a ż a n e a a aa ftezplatn' 
R ę k o p i s ó w z a r ó w n o o t y ł y c h lak t o d ­

r z u c o n y c h r e d a k c j a o l a zwraca . 

Rok XT, Nr. 63. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed t e k s t e m Ł. ) . 1-sza SUROHS 40 g r . 
za w. m - m 1 tam. S U . B l am. w t e k ś c i e 
40 g r . nekro log i ib g r . z w y c z . U kt. 
s t rona tu mmc-W. d r o b n a 12 g r . za w y ­

raz, d la p o s z u k u j ą c y c h pracy 10 g r . , 
n a j m n i e j s z a o g ł o s z e n i e 1.20 gr . . d l a 

b e z r n b o t . 1 zt O g ł o s z e n i a d w u k o l o r o w a 
o 50 p r o c d r o ż e j : o g ł o s z e n i a z a g r a n i c z ­
ne I t r ó j k o l o r o w a o 100 proc. d r o ż e j . 

O g ł o s z e n i a a d w o k a t ó w r y c z a ł t e m 25 z ł ,— 

Ceny ogłoszeń niedzielnych sa. • 
25 procent droższe. 

Za termin d r u k u i treść o g ł o s z e ń 
a d m i n i s t r a c j a n ie o d p o w i a d a . P . K. O. 

N r . 08003. 

Łódź, poniedziałek 4 marca. 1935 r. 

zagrać 
p u r z l i w e d n i w Grec j i . 
amoloty zbombardowały dom Venizelosa. 

P o ś p i e s z n a n a p r a w a o k r ę t ó w r z ą d o w y c h . 
PARYŻ 4.3 Z Aten donoszą: Dziennik | jące poza partjaml poUtyczneml, według 
łU" podaje, że pomiędzy szeregiem oso 
•ci, stojących poza partjami polityczne 
rozpoczęła się wymiana poglądów, zmie 

JSRcyeh do wyświetlenia sytuacji I do od­
ę c i a niebezpieczeństwa waik wewnętrz-

. I*h. Osob!st<<ki tc zamierzają zaofiarować 
usługi prezydentowi republiki Zefml30 

f> aby 
zapobiec rozlewowi krwł. 

dziennika „Estis", oddały słę do dyspozycji 
prezydenta Zaimisa, ażeby zapobiec dalsze­
mu rozlewowi krwi, pomóc w jaknajszyb-
szem uspokojeniu kraju i utrwaleniu jedno­
ści narodowej. 

Po ogłoszeniu przez rząd stanu wojenne­
go, Venizelos oświadczył, że daje mu to pra­
wo stanąć po stronie powstańców. Prefekt 

25 BOMB. 
Ateny, 4,3, Samc^ty. które brały u-

dział w pościgu za oddalająca się w kie 
runku Krety zbuntowaną flota, 

rzuciły ogółem 25 bomb. 
Według relacji lotników bomby te spo­
wodowały znaczne straty materialne na 
okrętach oraz wywołały panikę wśród 
załogi. Okręty, które posuwały się w 

w e n t y 

elokrotny premier, 
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YENIZELOS i | 
stanął na czele rewolucji w Grecji. 

M a s o w y z a c i ą o o c h o t n i k ó w , 

[ ATENY 4.3 Ateńska agencja telegrafie?. 
wOnosit Dwa torpedowce ze zbuntowa. 

r^talogą zostały zaatakowane przez sa-
H rządowe wpobliżu wyspy Cytery. 
•"ltaty ataki' dotychczas nieznane. Do 
^cgów wojsk rządowych zaciągają się 

masowo ochotnicy. 
Rząd otrzymuje ze wszystkich części 

*iu depesze, zapewniające go o wlerno-
[[obywateli. Na wyspach Egejskich — 
^°», Imbres, Zemnoe, Mytllene — panuje 
'•toj. Na udział VenlzeIosa w ruchu pow 
Jkzym wskazuje również jego przemó­
wię wygłoszone w Kanea. 

^IADCZENIE PREMJERA TSALDARISA 
i ! A T E N Y , 4.3 Premjer Tsaldarls w wywia 
;'^ udzielonym przedstawicielom Reutera, 

*'adczył, iż jest on przekonany, że ruch 
j 7*taiiczy będzie bezlitośnie stłumiony 
ifjfccios, zdaniem Tsaldailsa, nadaje się 
JJP° na bohatera korsarzy. Ruch powstań-

? opanował nletylko Kretę i część mary-
bez również l Macedonję. We wscho 

Macedonii powstańcy 
L cofają się przed wojskami rządoweml. 
rPWycja wojsk do Macedonii odbywa 
'* / tempie przyśpieszonem. Rezerwiśt'1 
[*&ll powołani pod broń. W duru dzisiej-

ukończona zostanie naprawa 7 okrę-
Bnjowych, uszkodzonych przez pow-
*w w bitwie pod Salamona. 

&URZA ZATRZYMAŁA SAMOLOTY. 
''ARYż, 4. 3. — Korespondent specjal-
r Aten donosi: Wy bibie osobistości, sto-

Kandjl zawiadomił rząd, że pałac rządowy zwartym szyku w chwili gdy zostały 
zaatakowano przez aeroplany, rozdzieli 
ły się. oddalając się od siebie 

w Kanea został 
zajęty przez powstańców, 

Kandla w dane] chwili jest jedyną miejsco­
wością na Krecie, z którą rząd może się ko­
munikować. 

W Atenach, mimo niezwykle wielkiej wa­
gi wypadków, 

panuje spokój. 
Jedyną wi. oczna oznaką stanu oblężenia są 
warty przed gmachami publicznemi oraz li­
czne patrole na ulicach. 

Dziennik „Vradini" donosi, że samolot 
rządowy bombardował dom VenizcIosa na 
Krecie. Flotylla powietrzna, wysiana do bom 
bardowania okrętów powstańczych, musia­
ła powrócić 

wskutek burzliwej pogody 
do Tatoi, gdzie oczekiwać będzie pomyślniej 
szych warunków atmosferycznych. Bombar­
dowanie okrętów powstańczych miało roz­
począć się dziś rano. Rada ministrów obra­
duje w permanencji. ».. W-Z) 

NA znaczną odległość. 
Podobno najbardziej ucierpiał krążow­
nik „Averoff". W pobliżu wyspy Cytery 
bomba rzucona z samolotu miała- rzeko 

1110 uszkodzić torpedowiec. Drugi tor­
pedowiec byl holowany przez krążow­
nik „Averoff". Pozartern do Ranae przy 
holowano uszkodzoną łódź podwodna* 

TANK WYŁAMAŁ BRAMĘ. 
Ateny. 4,3 Opanowanie przez wojska 

rządowe koszar gwardjl, które stanęły 
po stronie ruchu powstańczego miało rze 
komo przebieg następujący. Wejście do 
koszar zostało wyłamane przez tank, 
należący do wojsk rządowych. Do ko­
szar dano wówczas parę strzałów, ar­
matnich, po których zbuntowani, którzy 
ukryli się w piwnicach, wywiesili białą 
flagę, i poddali się wojskom rządowym. 

Z pobytu gen Gasiorowskiego 
w R y d z e . 

Szef Sztabu Głównego gen. J. Gąsiorowski 
składa wieniec na „Bratnich Mogiłach" żoł 
nlerzy łotewskich, poległych w walkach o 

wolność. 

TRUP W S A O KINA. 
Krwawy wybór królowej balu. 

P A Ń S K A W Ś R Ó D P U B L I C Z N O Ś C I 

PREMJER GRECKI TSALDARjS 
kieruje walką przeciwko rewolucji Yenize-

łosa. 

DĄBROWA, 4.3 Sala kina „Tęcza" w 
Dąbrowie była widownią krwawej zbrodni 
której tło je.it naprawdę niezwykłe. W sali 
tej Klub Sportowy „Orzeł" urządził zabawę 
taneczną, przyczem jedną z wielu atrakcyj 
miał być wybór „królowej balu". Nikt nic 
przypuszczał oawety; tą niewinna ta zaba­
wa skończy się tragicznie... jjs-

Już po północy przerwano tańce 
muzyka przestała grać, 

a wszyscy uczestnicy wzięli udział w gło­
sowaniu na „królowę". Sala podzieliła się 
na dwa przeciwne obozy, głosując zawzię­
cie jedni na p. Łucję M., drudzy na p. Leo-
kadję Św. Ostatecznie rńewiełką różnicą 
głosów tytuł „królowej" zdobyła panna Łu 
cja. 

P 0 ogłoszeniu wynltcu zwolennicy niedo 
szlej „królowej" głośno poczęli okazywać 

swoje niezadowolenie, 
ostatecznie Jednak zdołano zaprowadzić 
pozorny spokój 1 zabawa trwała nadal. 
Nad ranem jednak, gdy muzyka zagrała 
marsza, a uczestnicy poczęli opuszczać sa­
lę, na tle wyboru królowej powstała po­
nownie kłótnia, zamieniona w bó'kę. W 
ciżbie 7-brodn'cza ręka pchnęła nożem w 

zarządu KS. .,Orzeł", kfJ3ry w kilka minut 
później umarł na rękach kolegów, 
w czasie przewiezienia go do szpitala po­
bliskie] Ubezpieczalni. 

Zbrodnia wywołała niesłychaną panikę 
wśród publiczności. Na miejscu zjawiła x!ę 

policja, która otoczyła wszystkie wyjścia 
aresztując kilka osób. 

Zamordowany osierocił żonę I dziecko. 
Krwawe zakończenie zabawy wywołało 

niezwykłe przygnębienie wśród uczestni­
ków. 

Bankiet na 1500 osób 
MM na 40-lecie belgijskiego Zw. Piłki Nożnej. 

BRUKSELA, 4. 3. — Belgijski Związek 
Piłki Nożnej obchodzi, Jak wiadomo, w roku 
bieżącym rocznicę 40-lecia swego istnienia. 
W związku z tern zorganizowane tam będą 
uroczystości sportowe, które zostaną zakre­
ślono na olbrzymią skalę. Z cale] Belgji zja­
dą się delegacjo klubów ze sztandarami — 
Istnieje przypuszczenie, iż do Brukseli na­
płynie z samej prowincji 

około 50 000 osób. 
Belgijski Związek Piłki Nożne] postano­

wił na cstatniem swem zebraniu zorganizo­
wać ten jubileusz w dniu, kiedy odbędzie się 
spotkanie Polska — Belgja, co tern samem 

;erce 26-Ietnicgo Zygfrvdn Stacha, członka' nada mu specjalnego znaczenia I z pewno-

S k±i b*fk™±tu Bójka kp.oorterów gazet 
T - n P F Y r n , , , „ A i n i • D w i e osoby ranne. 
l O R n N r O , 4. 3. — Wczoraj nad lot­

niskiem tutejszem wyskoczył z aero 
planu 

z wysokości 1500 m. 
młody człowiek. Przypuszczają, że po- m . 
wotimi samobójstwa była depresja VvSKUT€K 1111* O Z11 

P A R Y Ż , 4-3. N a placu Ri^oles do! mi monarchisltyczne? „Actlon Frań 
» - J - . t ' ! I . : _ : ~ . i I I_ j . I : _ _ » » _ i _ I , „ : < . _ szło da bóilci pomiędzy kolportera 

wskutek braku pracy. 

udało 
Wziął j« rf, 

I] pies? »* 

bohał«f»J 
ej tłuni^ 1" 

tęczy Cne 

ie] 

00 
V. 
t na* 
krzyk*"1 

chodź A 1 1 

Cfttfl ukać 
* Nie 
•7 

ie padł o 
bie tort P 

UJ' 

G o t o w y m o d e l 

s t a n w o d y n a r z e k a c h o p a d a 

W l X N O , 4 I I I . Skutkiem mrozu, 
stan w o d y na wszystk ich rzekach 
w Wi leńszczyźnie znacznie opadł. 
Poz iom w o d y na Wi l i i w niedziele j 
wynosi ł i m- 16 cm. ponad stan nor) 
malny. Posterunek rzeczny zwinie 

•oaise", A sprzedawcami komttnis 
tycznej „Humanite". W bójce, jaka 
się wywiązała , dwie osoby zosta ły 
zranione. Policja dokonała 4 aresz­
towań- I* . _•. r r 

ścią, podobnie jak już na poprzednim meczu 
Polska Belgja, dzięki temu pobitym zostanie 
rekord widzów. 

W przddzlcń meczu zorganizowany zosta 
nie w Brukseli bankiet na 1.500 osób w któ 
rym rzecz oczywista weźmie udział rów-
nież i polska drużyna. Obecnie powołany 
został do życia specjalny komitet, który ma 
za zadanie przygotować organizację tych 
uroczystości co do najdrobniejszych szcze­
gółów. 

Podkreślić tu trzeba, iż wybranie meczu 
Polska — Belgja, dla uświetnienia tych uro 
czystości będzie miało dla nas olbrzymie 

znaczenie propagandowe. 
Niezależnie od tłumów publiczności, któ 

re przyjadą do Brukseli w niespotykanej Ucz 
bie, cały zarząd Międzynarodowego Zwiąż 
ku Piłki Nożnej obecnym będzie również 
na meczu. 

Belgja obok Polski, gra w tym samym 
niemal okresie z Niemcami, Francją, Wło­
chami, Szwrfcarją I Holandją. Wybranie 
zaś spośród tych wszystkich państw — 
Polski na mecz jubileuszowy, zawdzięcza­
my p. Verdyckowi, sekretarzowi generalne­
mu belgijskiego związku. 

M i e s z k a n i a o l i m p i j c z y k ó w . 
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etadjonu ollmpljakiego, którego budowę rozpoczęto w Berlinie. 

Z g o n b r a t a 
cesarzowe! Japonii. 

Tokio. 4. 3. Ks. Asaaklra Kuni. star­
szy brat cesarzowej zmarł na krwotok 
w mózgu w wieku lat 34. 

D o l a r S . 2 0 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 522 w płac, 5,20 dolar złoty w 
żądaniu 8,88 w płaceniu 8,87, funt angiel | 
ski w żądaniu 25,25, w płaceniu 25; ru 
bel złoty w żądacju 4.60 w płaceniu 
4,55. marka w żądaniu 2,06 w płaceniu j 
2,05 za 100 franków francuskich w za; 

^ M ^ a c h r!rnych 4 k,mowafd . IJa' I Wzór mieszkania zawodników o s k i c h w miasteczku pod Berlinem, gdzie o d b ę d ą 
otJtTBgłarla. 

http://je.it
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tM Nowa s i e d z i b * elektryków polskich. EH 
WARSZAWA 4.3 Wczoraj odbyło się w 

Warszawie w obecnoicł licznych przedsta­
wicieli władz i zarządu miasta Warszawy 
poświęcenie nowej siedziby stowarzyszenia 
elektryków polskich przy ul. Królewskiej 15 
Al. in. obecny był b. min. luż. Alfons Kuhn 
który reprezentował zarząd przymusowy 
elektrowni warszawskiej. 

Poświęcenia dokonał ks. prałat Podbiel 
ski, kapelan WP., który posiada 

własne laboratorjum 
elektrotechniczne, bardzo bogato wyposaio 
ne 1 przygotował sporo wynalazków z te] 
dziedziny do opatentowania. Ks. prałat Pod 

bielski jest członkiem stowarzyszenia elek­
tryków polskich. 

Po poświęceniu lokalu obszerniejsze 
przemówienie wygłosili prezes stowarzyszę 
nia inż. Jan Gbrąpotski, jako sekretarz ge­
neralny Inż. Józef Podoski. 

Dzisiaj stowarzyszenie elektryków pol­
skich posiada 12 oddziałów w różnych ima 
stach i liczy około 1000 członków zwyczaj­
nych 1 około 70 członków zbiorowych. 

Po wygłoszenia odczytów odbyło tlę 
zwiedzenie lokalu, który jest pięknie urzą 
dzony i dostosowany do potrzeb tej poważ 
nej polskiej organizacji gospodarczej. 

B. p o s e ł P o l a k i e w i c z 
ma otrzymać kancelarie notarialna? 

WARSZAWA 4.3 Poseł Polakiewicz po, 
rłożeniu mandatu pose'sklego ma wyjechać 
na dwa lata zagranicę. 

Po powrocie m« otrzymać kancelarję no 

tarjalną w stolicy. Podobno obietnica otriy 
mania stanów>.ka notarjusza skłoniła posła 
Polakiewicza do poddania sie w pokorze 
wyrokowi sadu., 

B e s t j a l f k r e znęcanie się nad s ł u ż ą c ą OB 

3 0 R A N N A C I E L E T R U P A 
Z Zawiercia donoszą: 
Przed S.}dem Okręgowym w Sosnowcu 

na sesji wyjazdowej w Zawierciu stanę'a 
mieszkanka Zawiercia, niejaka Rokowa I po 
kątno akuszerka, Adamczykowa, oskarżone 
o zamordowanie służącej Rokowej, 23-lct-
ilej Zofjt Janikowskiej. 

Przed Sądem Rokowa opowiadała, ie pe 
wnego dnia dowiedziała się, iż Janikowska 
jest w odmlcnym stanic, wskutek czego za­
żądała od niej wyjawienia prawdy. Janików* 
ska oświadczyła chlebo<.1avczyni, żo Istotnie 
tak Jest i złożyła winę na 17-letnlcgo syna 
PckoweJ, Kazimierza, ucznia g'mna7Jalnego. 
Wówczas Rokowa pobita janikowska, I wy­
rzuciła ja z domu. W tym dniu Janikowska 
zmarła — jak twierdzi oskarżona Rokowa— 
wskutek niedozwolonego zabłeru, dokona­
nego przez Adamczykowa. 

Inne jednak zeznania złożył dr Ostem, 
lekarz miejski w Zawierciu, który stwierdził 
na ciele zmarłej około 30-tu większych i 
mniejszych ran, pochodzących od uderzeń 

grubym kijem. 
•6mjerć Janikowskie nie Ba^plJa>.v||kctćk 
niedozwolonego zabiegu, lecz wskutek po-' 
błcia^prztz RoTToWa. 

Sąd wydał wyrok, skazujący Rokowa na 
dwa 1 pół roku wiezienia. Adamczykowa, o-
skarżona o dokonanie niedozwolonego za­

biegu, skazana została również na dwa I pol 
roku więzienia. 

d C H O 

Zdarzenia i wypadki 
ub.egłęj doby. 

(—) Kreta zajęta przez powstańców 
greckich jest zupełnie odcięta od świata. 

(—) Generał Gąsiorowski przybył do 
Tallina, gdzie został gościnnie przyjęty 
przez armję estońską. 

(—) Sąd przysięgłych w Salzburgu ska 
zał na śmierć 17 osób za przemycanie środ 
ków wybuchowych z Bawsrji. 

(—) Hiszpanję i Francję nawiedziły ka 
tastrofalne powodzie. 

(—) Król Sjamu podpisał orędzie do 
narodu o ostatecznej abdykacji. 

(—) Dyrekcja tramwajów miejskich za 
wiadomiła komisarza rządowego, że w 
myśl uchwały Rady Miejskiej wprowadzi z 
dniem 10 marca 10 minutowy ruch tramwa 
jowy. Równocześnie ulegnie zwinięciu linja 
nr. 9 i skróceniu trasa linji nr. 6, która biec 
będzie jedynie do ulicy Szpitalnej. 

M R O Z . 
Stan pogody w Łodzi-

ŁÓDŹ 4 marca. W dniu dzisiejszym o 
godzinie 8 rano temperatura wynosiła 7 
stopni poniżej zera. (Najniższa temperatu­
ra w nocy 7 stopni poniżej zera). 

O tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 752,3 milimetra. Tendencja barome 
tryczna — równomierny wzrost clśrticnia. 

Wiatry północno-wschodnie z szybkością 
do 5 metrów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego pogodnie o 
przejściowem. lekklem zachmurzeniu. 

P r o c e s P o l s h i e g o R a d i a 

B O r o z p o c z n i e s i ę 5 K w i e t n i a . H H 
Warszawa, 1 marca Wydział li han­

dlowy sądu okręgowego wyznaczył już 
termin procesu w głośnej sprawie zatar 
gu ministerstwa poczt i telegrafów zc 
Sp. A k c Polskiegp Radja na tle doliczę 
nia dywidendy. Ministerstwo poczt i te­
legrafów i Skarb państwa kwestionują 
dywidendę zł. z bilansu Polskie 
go Radja za rok 1033-34, zamykająceco 
się cyfrą 17.065,110 złotych. 

Pełnomocnicy skarbu państwa donu." 
gają sic zredukowana c;fry zysków o 
217,000 zł. Uchwały Rady naczelnej Poł 
skiego Padja w sprawie zysków w y w o 
łały votum separatum ze strony przed­
stawiciel.-) ministerstwa poczt i telegra­
fów, dyr. Starzyńskiego. Proces w tej 
sensacyjnej sprawie odbędzie się w dniu 
5 kwietnia br„ narazić wyplata dywiden 
dy będzie wstrzyamana. 

Z Chorzowa donoszą: 
Aresztowani zostali Juljusz Crządzłel, h. 

kierownik Funduszu Bezrobocia w Chorzo. 
wio 1 b. kasjer tej instytucji, Maksymiljan 

N o w e z n a c z k i p o c z t o w e 
ukażą się niedługo w sprzedaży. 

WARSZAWA. 4 marca. — W Po! 
skiei W y t w ó r n i Papierów W a r t o ś ­
c iowych przygotowywane sa wzory 
nowych znaczków pocztowych. Za­
mierzone icst wypuszczenie w. obiec 
nowvich znaczków pocztowych pro 

Dwaj defraudanci pod kluczem. 
Nadużycia w Funduszu Bezrobocia. HMH 

Kocili, pod zarzutem dokonania malwersa-
cyj. Jak słychać, obydwaj funkcjonariusze 
mieli sobie przywłaszczyć z powierzonych 
im funduszów w ciągu trzech lat 20.000 zł. 
Malwersacje popełniali oni w ścisłem poro­
zumieniu w ten sposób, że Grządziel wpisy­
wał do ksiąg rozmaite fikcyjne rozchody, na 
które następnie Kocik wypłacał gotówkę z 
kasy. 

Grządz'el odgrywał w życiu politycznem 
Chorzowa wybitną rolę, gdyż byt on Jednym 
z filarów Narodowej PartJI Robotniczej. — 
Nadto w swoim czasie należał do organiza­

c j i torów protestacyjnych w!cców, 
krajobrazy 

pasandowych z widokami. 
Znaczki te będą przedstawiać 

monumentalne trmachy, 
weder, Łazienki oraz 
polskie, widoki Tatr, Pieniny it'1 

P O D I M t a T B K f T E f t W*Cl««KI~ . 

fum nitóiii »»• I M * 1 f" 
LWÓW, 4. 3. — Jak donosi Jeden z 

dzienników lwowskich, akta śledztwa, 
w sprawie zabójstwa ś. P. ministra Pie-
rackiego zostały już zamknięte. 

Akta te znajdują sie obecnie w posia­
daniu urzędu prokuratorskiego, który 
pod nadzorem sędziego Sadu Apelacyj­
nego w Warszawie Ludwikowskiego, 

przygotowuje akt oskarżenia. 
Akt; oskarżenia doręczony będzie po 

deirzanym I zatrzymanym osobom, po­
zostającym do dyspozycji sędziego śled 
czego apelacyjnego dla spraw szczegól­
nego znaczenia, jeszcze w bieżącym mie 
siacu. Rozprawa przeciwko osobom, 
wmieszanym w zabójstwo ś. p. ministra 
Pierackiego. odbędzie sie przed war­
szawskim Sadem Okręgowym w ciągu 
mara. 

Obrony oskarżonych podjąć sie maja 
ukraińscy adwokaci z Małopolski 

Wschodniej, a to ze względu na to ta 
oskarżeni sa Ukraińcami, pochodzący­
mi z terenu Małopolski Wschodniej. 

Liczba oskarżonych nie jest Jeszcze 
skonkretyzowana, a w każdym rrale 
wynosić będzie 

wiece], niż 5 osób. 
W tej liczbie niema Jednak bezpośred­
niego sprawcy mordu, ukrywającego się 
zagranica. Aresztowani uczestniczyli w 
przygotowaniach do zamachu. Pod pre­
tekstem wycieczki morskiej grupa 
„Ukraińców" udała sic do Gdańska 
przez Warszawę. W "Warszawie uczest 
tiiry wycieczki przygotowali zamach na 
min. Pierackicgo. 

Warszawa, 4. 8. — Jak Informują ze 
źródeł miarodalpych termin procesu nic 
zostrł jeszcze wyznaczony, ponieważ w 
ostatniej chwili prokurator postanowił 
leszcze uzupełnić śledztwo. 

ZATELEFONUł ZARA2 
Nr. 102-28 lob 102-29 a otrzymywać będziesz ,Echo" od jutra w domu. Prenumeratę; isirawiać można poczynając od każdego dnia miesiąca. 

PRZVBŁĄKAŁA sic suka rasy buldog 
do odebrania Łódź. Piękna 9 Brzeziński. 

PPZYBŁĄKAŁ się pies wilk suczka o-
debrać za zwrotem kosztów ul. Rzgow­
ska 16 u dozorcy. 

Ż c r n a l e mód ! 
mirbi • • • • mu 

NA 5 E 7 C N W I C S N A - L A T O w i((.ai;rn w y I orze sn, d o cal,}cia w b i e r z e Dz°ennlkótv 
• ogłoszeń .PROMIEŃ" 

ł C U ź . K n U s r e l a Nr . 2 tel. Jlf-Oi 

K a z i u k " w W i l n i e , 

Pociągi turystyczne z Niemiec. 

Kr. 63 

S T 1 

K R 
Z Wilna donoszą: 
Pomimo, że tradycyjny Jarmark św. 

Kazimierza przypada w poniedziałek 4 
bm. już w niedzielę 3-go marca rozpo­
częły się w Wilnie uroczystości Kaziuko 
we. Do Wilna przybyło kilka pociągów 
turystycznych z Niemiec, które przy­
wiozły około 350 osób, oraz z różnych 
stron kraju. Pociągiem z Warszawy 
przybyło około 500 osób. Z innych stron 
przybyło około 200 osób. Ogółem pocią 
gami turystycznemi przybyło do Wilna 
na „Kazitika" 2300 osób. 

W niedziele w południez inicjatywy 
Związku propagandy turystyki na zie­
miach północno-wschodnich odbył sk-
wielki pochód z placu św. Kazimierza, 

In na wyjech; 

na plac Łukiskl, gdzie odbędzie się M mj 
mark. Czoło pochodu zajmowała grup* £ | 
historyczna. M. in. jechał królewicz *' 
srebrnej zbroi na koniu, poprzedzani 
przez 8 herold. Wraz z królewiczem i* ft 

chało kilku bojarów, szlachta polska, da r W s z v P^kne 
lej 105 wozów przedstawiających- n<ut° I l c " a a u ; ? s l r E 

zmaiisze rodzaje wyrobów kumko- L j ę . d 0 najbarc 
wych. Na wozach jechały kobiety w L tt-e P u n k t " * 
strojach ludowych, włościanie, w i ę z i l i 
warsztaty tkackie itd 

Vf poranne 
M, a tylko na 

Pochód ciągnął się na orromnej P«* fcJrWiSa,y
 iCf Brało wnim udział około JtOOl strzeni. 

osób. 
Jarmark jest Bardzo ożywiony. PtinK1 v m ' 

kulminacyjny będzie miał oczywł**- 1 r Q f l /

S ? 
miejsce w dniu 4 m, r , a . ' IL irlnh 

m p» Ulub.one m 
13 wczesnej R< 
% się w tę s 
'liśmy się na 
*i gó-skle. w 
^okąt. Zni 

Ciekawe wyniki obławy policyjnej. ^ f e y ^ ę

b £ 

Szos a samoch< 
ftt płaskowzj 

nające 

U z b r o j e n i g o ś c i e w e s e l n i ; 

• U Ciekawe wyniki obławv Dolicvine\ B H P k 
WIELUŃ, 4. 3. — W związku z szerzą-

cemi się kradzieżami w mieście oraz na dro­
gach publicznych, zarządzono pod klerowni 
ctwem komisarza Kozłowskiego obławę, któ 
ra dnia pożądane wyniki. 

Mianowicie w czasie obławy tej przytrzy­
many został Jurczyk Józef, zamieszkały we 
wsi Biała, który poszukiwany był przez po­
licję za dokonanie kradzieży mieszkaniowej 
u Popinówny w Białej. 

Jurczyka, który karany był Już 4-letniem 
więzieniem za usiłowanio zabójstwa koleja­
rza, osadzono w więzieniu. 

W czasie tejże obławy policja dowiedzia-

12-letni chłopiec hersz t em szajki; 
H B Młodociany adept sztuki złodziejskie). 

Biała, otoczyła nlespodzicwanla dom we»d' 
ny, przeprowadzając 

rewizję osobistą gości weselnych." i 
Rewizja dala sensacyjne wynik), gdy i. A 

.."a południc i 
[gadzie.:. 7na: 
flc morskie — i 

mai każdy z gości weselnych posiadał prti fóZlmy A t J a n 

sobie „kastet", rurkę gumową, lub nóż. N*, 
wet muzykanci byli uzbrojeni. Kto wl<vj*i 
by się to wesele skończyło, gdyijy nic int«* 
wencja policji 1 ogólne „ro:'.brcj.nic". 

Spisano ogółem kilka protokółów i d* Mtiantyku są 
konano kilka aresztowań, co niewątpliw. 
dużym stopniu wpłynie na zmplcjszer 
stępczoścL 

i, k;órych 
ciekawe, że < 

Mwa św ; aty , ,i 
I temperatu 

Z Wilna donoszą: 
Policja wileńska, prowadząc docho­

dzenie w .sprawie znanego złodzieja Lip 
'.nana Soicc/nika, poczyniła odkrycie, 
przypominające fragment powieści 
lliekcnsa 

Na strychu domu. w którym m:esz-
Kul Sołcczuik wykryto potajemną szko­
le dla małoletnich adeptów „sztuki" zło 
dzieiskici, prowadzonej przez Sołeczni-
ł w t . . . . . . . . i >•)! JAWli-.l 
•••Jednym z wychowanków.toJ fc^lcoły 
hvl nicinkl Chaim Monkiewicz (Stry-
charska S) 

maiy żwawy chłopiec, 
na którym Lipnien pokładał wielkie na-
dz'e-e. 

„I^rofcsor" nie zawiódł sie. Pollcia 

Ju2 kilkakrotnie zatrzymywała spryt? 
go złodziejaszka, liczącego zaledwie 
lat na gorących uczynkach krr.dźicżra 
wzgedu jednak na wiek. nąrazie D'̂ ?| wiantJ go na wolności. Korzystał z ' 
dwuiiastoletiii ..Chr-lmck' i w dajiflJ 
ciłlgu realizował swoje zdolności. nfl»| 
tc w szkole Lipinaną. 

skl 

w szKoie u p m a n a . B t T • 
Wczoraj młodociany herr.zt ztf,dzlff p łupina na 

\riAnr 9 i . r n t n n r l v l ł H n n l . - r . f n c i - l i i f t ., "P°ŻyWaliśm' który zgrotnadzlł doj 
,. &UOO n;'.i(iie((i':t; 

zostsl »atrzym?iiY- W ^ 
domu Nr. 23"prźv vi'.' 1Vf:"< 
skradł pięć korków r .instalacji < 
"vcznci. 

Tym razem godny wychowa 
łccznika powcdrąio do domu \yVCW 
wawczo-poprawczego w Wicluciatiaw 

Popni chłodn.i 
;«kicgo, która 
'^arwą i prz«! 
wszystkie ką 
°ceancm ind] 

False Bay 
'Vczna roślini 
Cape Point, 
u oceanów, 
Podwodnych 
dozorcy lata 
•U okrętów 
rzadkich w 
właśnie ro 

alski, lecz ; 
załoga, zosti 
jeszcze rozl 

ożywaliśmy 
r^ej. na gran 
"fizycznym t 

*niu, drogą ^ 
'się do Nord 
Sitnonstown, 
wspaniałemł 

^|mi. 
r°lci dostallśni 

Fryzier z pętla wisielcza u siś 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożoro* 

Łódź, 4. 3. — W dniu wczorajszym, 
w rodzinach popołudniowych w miesz­
kaniu własnem orzv ulicy Nrcutowicza 
Nr. 1S usiłował pozbawić się życia 24-
letni Stef. Kozlarek. fryzjer. Kozlarek po 
wicsil sic na sznurze przyczepionym do 
framugi drzwi. Manewr desperr-ta zau­
ważyli domownicy, którym w porę uda 
ło sie przeciąć pętle wisiecza. Zawez­
wany lekarz miejskiego pogotowia ra­
tunkowego, po utóelcniu pierwszei po­
mocy pozostawił desperata na miejscu. 
Przyczyna rozpaczliwego kroku Ko­
piarka 

były niesnaski rodzinne. 
O godzinie 6 wieczorem w domu przy 

ulicy Składowej 33 wynikła bójka *§ 
siedzka w czasie której zostały clotflj 
wie poturbowane 68-lctnia AgacSjP 

iKubecka i jej córka 26-lctnIa CecyP 
Obu kobietom udzielił pierwszej porrtf 
lekarz miejskiego pogotowia ratuj!* 
wogo. 

Na uKcv Rzgowskie! poś ' i zrns^ 
się upadł i złamał nogę 59-'ctnt Stefl 
lvub:ak. przedza'nik, tamleszk?łv 
terenie gminy Cho'nv przy ul. Okr*l 
Nr. 13. Lekarz pogotowia ratunków^ 
po udzieleniu pierwsze! nomrey. i£m 
wiózł Kubika nn kurncłe do sz_H^ 
okręgowego Ubczpiećznlnl Sn^łcczi1* 

b i li.UiX.Cl lii 
opuszczeniu 
Uuwi rodzin 

!"jVte. Iwonna 
!* na ulic 

ŻYCIE ZGIERZA. 
Z r u c h u s p ó f d z i e r c z e c o . 

|ecnall 
SJtna rozmowę. 

powrocw do i 
* » estrady, kto 

p«tan przybrał i 
!?*no posady. 

i, ci" k0""* poradziło 
piekarni mechanicznej. Były la.a. K y Wrainego. 
Spółdzielnia zwracału członkom L>u łprzyjatnił olf 
kupów po 2 proc. rocznej t ł y w i d c " « J ^ W 9 D A ł w i . I i , 

Obecny kryzys gospodarczy u* , uiTŁHjłołc. 

Spółdzielnia Spożywców „Zgoda" w 
Zgierzu rozpoczęła obecnie 28 rok Ist­
nienia. Placówka ta, jako wykwit silnej 
woli i dążenia do lepszej przyszłości 
świata pracowniczego, zapisała się chlu 
bnie w dziejach miasta. 

Spółdzielnia potrafiła skupić pod swój 
tęczowy sztandar około 2,500 członków 
których zaopatrywała, w swych 14 skk* 
pach spożywczych w artykuły, pierw­
szej potrzeby, w mięso i wędliny z wla 
sncj masarni, jak równleł 1 pieczywo z 

• własnej dobrze postawionej Pierwszej 

czędził i Spółdzielni. Zubożenie 

O i w i ą k o w y Kino - T e a t r 

B A J K A 
Frwciitk .a .ks S1-. (rdg Brzeclnikiaj) 

L><,..«'! u . m w a j . m l 1, 0 114. 

Czy Lucyna to dziewczyna 
po r>s pierws/y w głównej r o l i meakie' J a d w i g a S m n s a r s k a , 
w pozostałych rclncb-. F a j j e n i u a i B o d o i M i e c z y s ł a w o C w / k l i ń s k a . 

NADi'HOOt<AM: Najnowsze aktualności świata. 

D i i i w y ś w l a t l a m y 
na lepsza, J najdoikonalaza to 

w.,-i. iii fara Mmowyeh try-
sl:a ren i\* <• n e e/ym do-
weipam i tebna.eą pogo<jaym 

tumu rem 
P s c i ą l e k c o d t l c a n l . a f. 4,30, w t o b o ł y a l c t i l ł l . I twl f ta o gods . 

D i w i e k o w e kino 

MIMOZA" 
ul ica Kil iń.Uie^o i78 D o i a z d 
I r a m w a j a a i Nr. U. 4, 6, 10 ł 17 

DzIO I doi 
nastepayeht S Ł O N C E M I Ł O Ś C I " w roSi główne]: J E A N C R A W F O R D 

Bohaterka, potępi wiela kob et na Owiania, aa wazyatkla będa, j e j zazdrościły. 
• I I^iia5i.OMlJESCIE" W r o l a c h g ł ó w n y c h W a l l a c e B s e r y i J a c k i e Cooper 

Mast^pny program: ]) Nata. 2) Fllp i FJap. 

• —• • - ~ Ł Ł " ' < /.iL^torzyła to k< 
członków, które nie pozwala czy»* ,.JŁ odwrócili. M 
kupów w dawnych ilościach, dzik'1 | i

f ( > j i (

r , ł » wykolej, 
kurencja prywatnego handlu, dla ^ ^ i l t n 1 ^ 0 ' u d ^ ' 0 , 

go Spółdzielnia jest sola w oku. p C j i j j , iwo„na 
czyniły się do znacznego obniżenia jOłnafera pury 
tów, tak t e Spółdzielnia pracuje bvz i, c łel naturze 
sków. Nadmienić należy, że wrog;> ^ ?Vbraii sie w p 
sobieni da ruchu spółdzielczego .W d J j s .wemo przei 
wykorzystali pewien nietakt iedw^.-ii 
byłych członków Zarządu 
mili do rozmiarów wielkiej afery. JuL^ostanowTn r 
również podważyło zaufanie do tej P tft* sprzeriai n 
tecznej instytucji.. . ,n; S" f , y n a " U d a ł 

Obecna Jednak ..słabosć'* S p ó ^ ^ f i i ' 
uwataó należy za chwilowa. sMł 

a nK* 
omy P 
nsi P 0 ^ . ^ 

cłć do równowagi. Obecnie wł?.dze - ^\ * 
r l ł ! l r « l n l vu « o « K « » l . - 1->n9 I 

uważać naiezy za chwilowa, gaj-* y . 
tucja ta oparta na zdrowych a S Z ? " r S 
podstawach (majątek nieruchomy P r > J**r>ofMcwanie 
stawia wartość 250.000 zł.) musi po*J gf-artał. bv Iw 

dzielni w osobach pre*^»n p. I : i n a 

dra. wiceprezesa p. E. MlUcra I * c*\ 
rza p. Zlollńsklegopelnlpcc swe rzyn„ 
śc\ od I'pca vb. r. całemi siłami ' ' , 1 Ż 3 

zdobycia tej równowagi 

•o 
toło^J^^ałar że dai 

w s 

»* jej 
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S T Y K U D W Ó C H O C E A N Ó W . 

RAINA DIAMENTÓW. 
icycłr n^J10 

kobiety * 

N a j b o g a t s z e d o m i n j u m A n g l f i 
Kapsztadt w marcu 

tona wyjechaliśmy z Kapsztad, u. 

Izie sie iK 
*ata jjrtjpf 
ólewicz * 
uprzedzany 

i polska, Ja f**82*' P^kne wille i ogrody, dostaliś 
fsi? na au.ostradę —Cape Po nt, ki.ru 

J « do najbardziej wysuniętego n? 
jWe punktu afrykańskiego lądu. 

0 B 1 wy poranne opadły, wscliód różo 
k, a tylko na zachodzę, nad Atlanty 

o n i ! i c j V i V ! z w ' S a , y Jeszcze szare chmury, 
około 10$ • a samochodowa pnie się wgórę 

foc płaskowzgórza, kształtem swym 
lany. Punk' z n a j ą c e 

U LITERY U [ I M M I K 
Dr. Mario Chantal, lekarz praktykują 0rdyr.ac3-jr.ym ojca. Wpa t rywa l i s ? w 

dużą czarna, tablicę i nic zauważyła 

oczywi&i? 

kną plażę Muiscnburgu, zapełnioną ele­
gancką publicznością wśród której 

przeważały psnie. 
W drodze powrotnej do Kapsztadtu 

jechaliśmy przez lasy Newlandu. a na 
stępnie przez słynne miasto uniwersyic 
ckie Ste.Ilenbosh. 

Kapsz:adt, miasto o 120,000 mieszkali 
ców jest typowem, kolonjaluem mia­
stem, o ludności kosmopolitycznej: 
prócz Murzynów widz ; my licznych An 
glików, Bocrów, Hindusów i Chińczy­
ków. W knajpach portowych rei się od 
marynarzy wszelkich narodowości, któ 

spłaszczoną głowę Iwa. 

i 'Jliśmy sic na szosie, zacicsiraly s.e 
gó-skie. wydłużając s ;ę wkonca 

Wrokąt. Znienacka ukazały się o-ini 
. mggM ^naszym bezkresne 
}• w m m ,*fl!śmy się na Cape I 

O północy spotkaliśmy 
bandę angielskich marynarzy. Ciągną­
cych do ogrodu botanicznego —jednego 
z najpiękniejszych na świecie, gdzie 
znajduje się pcmr.ik nieko: onowanego 
króla południowej Afryk:— Cecila R h > 
desa— pioniera angielskiego, twórcy 
b iy .y jskego domin !tim w Afryce. 
Następnego rana wsiedliśmy do eksprc 

su, idącego do Johannesburgu, do k-ainy 
daw. Bocrów, romanlycznej dzielnicy ko 
palni diamentów, która w okrcs : e pół 
wieku tylko zdobyła wszelkie udogod­
n i e n i , wszystkie uroki i braki zachod­
niej ku! :ury. 

Zarański. 

cy w Paryżu, w jcs,cni ub. r. stwierdził, 
I że zachorowawszy na raka w żołądku, 

hałaśliwa j c s t skazany na śmierć, gdyż dwie c p ; 
racje, którym się poddał n'e dały żadne 

wody oceanu: 
P o n t , pomiędzy 

we j ^ 8 0 1 ' : AtLntyckim i Indyjskim. 
p p c Point jest najbardziej wysunię-
rJJ.a południe punktem przylądka Do 
padzie : . Znajdują się tutaj dwie la-

l l c morskie —stara I nowa. Z zacho­

dom wesd 

solnych, 

ub nóż. W, 
Uo wte , r* i 
i?y nic int* 
jj?nle".:-
kólów 1 & 
iwątpliwISij 
cjszeni%,'*l 

z a 

tła snjytrt 

azie dozoI 
vstał ł t ć 

W .dąkjfl 
ności, na"*! 

ẑt z'f'dziwi 

tąlacfj.;j« 

jwatićlf j l 
mu wV'cW 
'icłuciartaC 

SZlf] 
bójka f, 

; ta lv dotO 
A g n c s * 

a CccvlPj 
;zcj po'1'̂ J 
» raiutiH 

! ! j d a l ł l 5 t e i m y Atlantyk, ze ws:hodu ocean 
. ...... w^PRki. k:órych wody tutaj się łącza 

ciekawe, że oba oceany, odgradza 
Nwa światy, różnią się co do barwy 

I temperatury swych wód. 
Atlantyku są cicmnoblęki.nc i o kil 

Obozy pracy wśród lasów. 
• • J a k Francuzi walczą z bezrobdz'e:n B B B 

Francuska rada ministrów uchwaliła siara się o utworzenie innych obozów 
utworzenie obo.-ów pracy dla bezjroboH pracy, ale już nic w łasuch. Bliższe wa 
nych. Obozy ;c w iiiczcui n c będą przy lUflki pracy w obozach będą Cltloszor.c 
pominaly obozów niemieckich lub ame- przez administrację lasów państwowych. 

go dodatniego rezultatu. Z tego powodii 
dr. Chantal począł myśleć o samobój­
stwie. 

Od tego czasu w rozmowach ze swą 
22-letnią córką Adrianną, studentką me­
dycyny, porusza! problem śmierci i ży­
cia pozagrobowego, nie zdradzając się 
oczywiście przed nią ze swym ukrytym 
zamiarem. Adrjanna, która chętnie uczę­
szczała r a spirylys.ycznc seanse, wyra 
żala pogkd, że śmierć człowieka nic 
jest zupełna, albowiem jejro duchowe ja 
po opuszczcn ru ciała, żyic nadal i iłtrzy 

żednego zn:.!:u. 

Na drugi dzień o godz. 3 popołudniu 
w krematorium spalcno zwłoki ickai/.a. 
W 3 chodząc z demu Adrjanna spuściła 
żaluzje i zamknęła drzwi werdie uiow-
skim kluczem. 

Jaitże wielkie było jej zdziwienie i prze 
rażenie, gdy wróciwszy z pogrzebu, po 
wejściu do pokoju ordynaeyjnc^o, u.rza 
la wypisane kredą na tablicy słowo 
, ,DAD'. 

l ego samego wieczora w kancelarii 
adwokata UeoriiOi R. nastąp.io o .warde 
pozostawionej tam przez zmarłego leku 

muje kontakt z tym świa:cm. Dr. Chan- r z a . koperty, gdzie znajdowała się kait-
tal zaś był zdana , że jest rzeczą wprost , ka o następującej treści: 
nie do pomyślenia, aby człowiek, już w „Ziiakiem, którym się posłużę, będzie 
minutę po swej śmierci, wogolc mog. s łowo: „Dad'\ jako wspunieu u dz.ee ń 
pamiętać o tym świece . s h v a Adrjanny, ktcł.ra runie tak nazywa 

Dyskusja ta doprowadziła do tego, żc la w pierwszym roku swego życia . 

rykańskich. Prz(.dewtzys'kiem praca w 
tych obozach będzie dobrowolna, tj. ino 
że się o nią s tarać. 

Lto chce. 
fjopni chłodn.ejsze od wody oceanu Pozatem robotnicy w tych obozach he­
skiego, która odznacza się jasnoz-ie dą pobierali płacę normalną, według za 
^9rwą i przelewa się ciężkiemi faia wodów, częściowo w go'.ówce, a czę-
wszystkic kąpieliska morskie leżą ściowo w naturze pod postacią mieszka 
Oceanem Indyjskim, nad którym w nia, życia, wina, ubrania itp. Obozy p.a 

False Bay roztacza się wspaniała cy będą utworzone w lasach pańs:wo-
tyczna roślinność. Samo miejsce wych, co przyczyni się do ederwan a 
Cape Point, gdzie zlewają się wu-1 bezrobotnych od miast. Przez pracę r.a 
'U oceanów, słynie z niebezpiecz- świeżem powietrzu w doskonałych wa-
Podwodnych skał, i jak opowiadali runkach zdrowotnych, bezrobotni o uad 
"k)zorcy latarni morskiej, \vvoadki wą.ioncni zdrowiu 
» okrętów u Cape Poin; nie naie przyjdą do potu! s'1. 
rzadkich wypadków. Dnia poprze Rcboty Lęda tylko leśno, a w i ; c : za-

& właśnie rozbił się o skuły okręt drzewicn c terenów, budowa d'ó:; i co-
lski, lecz zarówno pasażerowie nych, kopanie rowów zapobiegających 

statoga, zostali uratowani. Widzie-i rozszerzaniu się ognia w raz c poząru 
jeszcze rozbity statek, kołyszący i lasu, regulacja strumieni i rzeki itp Ucz 
łupina na wysokich falach. j robotni francuscy żonaci i z licznemi tv 

pożywaliśmy śniadanie w latarni [ dzinaml.będą mieli pierwszeństwo przy 
flej, na granicy dwu oceanów, w i przyjmowaniu ich do obozów. W pr/.jci 
•jezyczpym tłumie turystów, a po wicństwlc do Francir.ów, samotni obco 

pniu, drogą wzdłuż wybrzeża, uda-1 krajowcy bedą nilcli plcrwszcnstw o 
v się do Nordhock. Minęliśmy r ó w - 1 przed żonatymi. Znaczy to, żc jednak 
fSlmonstown, angielską bazę morską ' obcokrajowcy nic będą wykluczeni i 
^ wspaniałemi pancernikami i torpe- mogą się starać o pracę w obozach. 
J*mi. | Jeżeli ustanowień'c tych obozów p r z y 
połci dostaliśmy się na szeroką i pic niesie dobre wyniki, wówczas rząd po-

\V razie, gdyby do obozów zgiosila 
się zbyć mala liczba robotników francus 
kich, wówczas do pracy zost..r,ą przyję 
ci w większej liczbie 

bezrobotni obcokrajowcy. 
Ci bezrobotni obcokrajowcy* którzy cd 
mów ą swego udziału w obozach pracy 
i nie będą mogli podać poważnych po­
wodów, dla których pracy w obozacli 
przyjąć nie mogą, zostaną pozbawicid 
zasiłków bezrobocia i karty tożsamoś­
ci, upoważniającej ich do pracy w? 
Francji. 

dr. Che.ntal w pamięln Ku swej córki na 
pisał następujące oświadczenie: 

„Przyrzekam, żc po mojej śmierci 
dam Ci znak dalszego życia, jeśli tylka 
ono poza grobem istneje. W wypadku 
pozytywnym na czarnej tablicy w mo­
im pokoju ordynac!M*nym 

po'awl się hasło. 

O innym znów pekrewnym wypadku 
opd.yiaua słynny uczeny illig. przyłącz.; 
jąc iakt, k.óry wydarzył się j^go przy­
jacielowi. Aiir.nowicie żona tego przyja-
ciela.wicrzą.a mocno w życie pozagro­
bowe, znalazłszy się na łożu śmierci tia 
kilka chwil przed zgonem prayrżcltla 
mę/owi , żc po przyjęciu na drugi świa 1 

da mu znać o tem 

za pośrodnlctwcm zegara. 

Niebawem po jej śmierci jakaś tajemni­
cza ręka zaprowadziła wdowca do po-
koju.gdzic wisiał zegar wahadłowy, k.ó 
ry sam s:anął, a po chwili przez nikogo 
nie dotknięty normalnie szedł da'cj. 

S k a r b y w s a m o t n e ? c h a t c e 
Krótkowzroczni 2!oczyńcy. 

Wobec tego zaś, iż sam nie wierzę w ta 
kie możliwości, a i y , jako przesądna 
każdą dostrzeżoną błahostkę uważała­
byś za sygnał— aby uniknąć u.klej cwen 
tualności, napiszę to hasło jeszcze za ży 
cia i w opieczętowanej kopercie oddam 
w przechowanie naszemu wspólnemu 
przyjacielowi adwokatowi Gcoffroi R". 

W dn-u 27 stycznia-br. o godzłnie KI * i a w i s k o !° PW*arza?o się bardzo 
rano dr. Chantal zmarł. Przez cały f ę s t o \ mcJ*z

 ; a" e P"S22 ? . P .^ 
a,; ,\ • kA-4~m-s . - „ j - i , , ! , „„u-, I zegara trwały godzinę i dłużej. To s a n n 
dzień i noc Adijanna s edziała w poko;u : . ? , . fjZZ ^. i 

' i działo s.ę z kieszonkowym zegark.cm 
wdowca. Jakkolwiek ani zegara, ani ze 
garka n'e oddawano do naprawy, po k ! 
ku tygodniach nanowo poczęły one cho 
dzic calUicai prawidłowo. 

Józef Pctiot, lat l O , pracuje w młymi 
parowym w Manssol kolo Pont l'l;ve-
quc. Petlot meszka u swego pracodaw­
cy i bardzo rzadko zagląda do swej chat 
ki. jaką posiada w pab'iżu Mauissob O-
ncgJaj Pctiot udał się do swojej chniki 
i stwierdził z przerażeniem, że drzwi 

zostały wywa£*vi«. 
Nic czdcaj^r dłużej, Pctiot udał się po 
żandarmc i . któ:zy wszczęli natych­
miast doc.rdzenia . Z pobieżnego prze­

glądu domku okazało się jednak od razu 
że włamywacze niebardzo się cbiowiii 
W stojącym i:a s.olc s a r y m garnku 
znajdowały się nienaruszone 4C0 zło­
tych monet (luidorów). W starym chodj 
ku drewnir.nym. stojącym gdzieś w ką­
cie znajdowało się w wielkim porządku 
około 1 tys. Er.) A w sienn ku zaszyte 
20 tys. fr. których złoczyńcy rv'o widzieli. 

Wszystkiego zgiiu.ło raptem tylko i 

• 
Czy jesteś członkiem 

Ł . O - P - 1 * - ? 
1 tys. 600 fr które znajdowały się w Ja-
kicwiś pudełku. 

). LOCKB cho. j jei nic tipraernionejro. W r e s z c i e k o - ' fewaUownie. Żeby o p a n o w a ć odruch 
• m e d i a dob ieya la lcjńca- Obo je w-Ca c > iicci ' tki iwości , zacisnął zęby n a 

^'izimfl^a 
'ełni Stfli 
;szk"łv 5 • ul. OkrfJ 
tunkoW«^ 

r r v , PrY! 

do s*pW 

P . 9 • 
O W i e S C Przeklął autoryrowłny. 

Nic zgodzić s'e by łoby z mo-
jei s t r o n y co rzc i niż s z a l e ń s t w e m li od s to łu i usiedli n a swoich z w y j b u r s z t y n i e fajki 
— rzekł z goryczą- | k łych mie i scach k c ) i k o m i n k a . Z rozumia ł , że mus i w s a m o t n o : -

— Tężeli sobie życzysz , zo s t anę Toyce nabi ł fajkę i sięernał do k ie sze . ci rozs t rzy j rnać t e ciężka s p r a w ę , 
orzy topią . j ni r,o zapałki . I w o n n a podeszła do od k tó r e j ; .alcżało szczęście t r o ł t a 

— O sobie nic myś l i sz? j niesro z z a p a l o n ą drzazgą-
— Ia się nic l irze — odpowiedz ią jej podz iękować , ale rrtos 

łn m u w rrardlc, t ak boleśnie wz ruszy 

Chcia ł h'«by. W s i a ł więc . mówią i . z przy 
uv^iazl 

szczęsb • ?a e o ici cztiła 
I d z w o n e k z ' a w i ł a 

t rosk l iwość , 
się s-tarszawa 

N a 

b l l U ^ C Z b N i e POCZĄTKU: 

i szuk.il 

zy nuif; 
ożenić ' 

opuszczeniu więzienia Stefan Chisely 
.d rzwi rodzinnego domu przed soba 

Srr^cczn^CTOe. Iwonna Latour powitała go str-
* na ulicy, 

je pojechali do parku, gdzie odbyli 
E^na rozmowę. 
P powrocie do domu zactała tam swego 
. ' ^ estrady, który ią adorował bez wza-

^'»n przybrał nazwisko kiyce 
e*no posady, 

i i k c " ł i l? n n * Poradziła mu, by wstąpił do cho-
i ui Z1 £' r a | nego. 
kuni oo ^przyjain;ł t i ą z chórzystką Annie Słe-
'widciiuy' ,\ 

, 1 ^ wspołwiezien zdradził przed nia je-
^•fzłose. 
>tnrzyla te kolegom I wazyscy sie od 

1 czy odwrócili. Musrał odejść. 
I, dzika r i , r «z i wykolejonym literatem wyjechał 
i. dla k ' j f , ?'f\ki Południowej, 

oku. P ' z ) i r 0 r Everard Chisley, kuzyn Joyce'a. 
4 ni« o\>1 B K . * ' c ł Iwonną. 

^ftsfira purytańska nie odpowiadałn 
naturze. 

. «. v w podróż dó"Ostendy. 
a ego f | , i"'swemu przerażeniu spotkała niespo-
t jedllW *"je swego pierwszego meta, o ktń-

w « o ! b r z ) |, l?$lała. że dawno umarł. 
o f „ r . - i{ 'apiła dramatvcrna rozmowa z nię-

. ii W fc, o^tnnm-ili toj^ć Sie. 
do tej P ^e* sprrcrlaf ti^inł w farmie i wrócił 

: ^ ' ' ynu . Udał się na poszukiwanie 

a mocnej j$,f*>aż straciła środki rfo żyda, wyna-

•uje bt*2 f j f iei nah 
wrogo U5' *Vbran się 

bomy P 
•\'f',f 

niot nokoik obok siehlt. 
*sr>odTjcwanie zjawił si^ F.verard 

nasi P 0cp |4^'«rtał. bv Iwonna wróciła do niego 
ytedze ^ . P ^ t t jej pierwszy maż email. yłSu**-
i. Jana [ i L 
ra i «*y iwe rtyvu 
imi d.1^3 

pierwszy 

Ze s c h o d ó w roz legał siv ici j?.!oS' 
— b t c f a n l 

^ PodniósJ z n ę k a n ą t w a r z , o d p o ­
wiedzia ł z wys i łk iem, . że idzie, 
ws ta ł , zgas i ł z p r zyzwycza j en i a 
lampę i wszedł cięż.co na pię t ro . 

— T,i n i ż s z e sttfcliać. 
— Czy bv fabv i z n im 

w a ? — ząi>\cat Błitćbo« 
— O, na*4tra',nie. Btfam 

s z c z ? H i v a — odparł, a 'c p ^ ł i t ą ^ i , U 'ok to i dziewki, p r a c z k i i b r u d a s a . 
— G d y b y m cle p o p r o n ł . nhyrt sprawia ł , że Tovcc ieszczc ba rdz ic i 

i / K i t e m : 
— W y c h o d z ę . I w o n n a . Testeśmy 

obc i e zdene rwowan i . . . P o w i n n a ś 
po - bię poloiyć- W y d a j e s z sie 

z nitu s ' u ° a c ; k a . i sprzątnęła ze s tołu . W i n a 

z n i ę ; z o -

od-

— H e r b a t a — rzekła lw«. i i i i a , 'r ,rrv i ^ o ; - ł , żc Uf*t 
krzą ta j ąc się lo-.ło kocioika. 
errzewam ieszczc raz wódę . 

— P ó i d ę u m y ć ręce — powie­
dział p o s ę p n y m Brlosem-

P o s z e d ł d o siebio i oczyśc iwszy 
sie z ku rzu , wróci ł do hvoir . iv i 

m n i e ple OłWlŜ crcl'' w biedzie i t a -
raoa t^^b Zristnłabyi? 

— Tr':ż> b y m ci n i o s ł a o d m ó w i ć ? 
Czy-ł n ' c f*ratf>tntlte^ mi życ ia? 

w iei crycfe 
p a n e m iei 1 o -Zairzał t r w ó ż c i e 

nł .mawidzit s.wove? h i e d w F a k t , że 
I w o n n a m u s i a ł a o d d y c h a ć powie­

t r z e m zntruTranem r r z c z t o cuchną 
c p s-tworzenic, świadczył p rzec iwka 
n ic^'11 . 

Mur lal n -n- r ioć s t r a s z n e nos ta -

o n a 

— Głowa mi pęka z bó lu -
powiedzia ła . 

Życzył "jej dobra j nocy . a 
s p r ó b o w a ł a się u ś m i e c h n ą ć . m c 
erdv z o s t a ' a s ama , u śmiech zerasł. a 
t w a r z s ta ła się mize rna , n i emal w y 
nędznia ła . Za s p r a w ą iakieiiś m a -
ericznei siłyt p rzes t a ł a być wreszc ie 

ZA-!g©W. V'r !Hi" ' 1 - . .'a':? rv" rt?.wlfa K w e nowienic- Miał do w y b o r u : z fednei; dz ieckiem, s ta ła się kob ie tą . Zaczc 
d o v '. nia bvł % jei s f r o r v pros- ! s t r o n y bocractwo, bez t rosk ie życic i Ia pa t rzeć p o w a ż n i e w przysz łość i 

t y m r ' . l c m wdzbrzn^ '* ' - ' . Nio. O ' 1 - ' s t a n wislco społeczne d la I w o n n y , p o j m o w a ć c iężary i s m u t k i żvcia 
r ' n v - ' , i s"-o ;-» i\<w%7\tM ręce w ie a roznacz i n ieszczęście d la siebie z nie iako m ę t n e s t r a c h y , p rzed k t ó -
^ o , Toyc.'a- Milczał chwilę, rrłebo-j d rur r ic j : s r a m ó k t b n ą s z c z / c i e d la remi k r y ł a się po p t a s i emu w n a i -

ze siebie, a o h y d n a nędza i opuszczę - bl iższe zacisze, lecz iako szarą , iało 
usiadł DT7V s -
t v i poda ła mas ło . P r z y z w y c z a i ł a 
się m u usł iur iwać. N a ici b iadania , 
że ,.£rrzanki d o niczego" , odpowie ­

dział , że „ to n i c" . P r ó b o w a ł jeść. 
ale jedzenie s t a w a ł o m u w e a r d l e . 
I w o n n a nie siląc się u d a w a ć , że je 
siedziała ze spuszczonemi oczami i 
bawi ł a się lyAsczfeą- Toyce sposran-
dał na nia niespokojn i >• Wdyawała 
m u się jakbv star<za. Dz iec inny w y 
faz t w a r z y ustani? s m u t n e j kob ie ­
cej powadze- Si i - i rzawszy mu w 
o r z v ł a " - o ^ " i c i p rosząco iak zwy­
kle. za«v<!afa: 

— Czy widziałoś się z lywerar-
d e m ? 

— Nie . W ł n ś m c wyszed ł em. Ab-
zostawi ł list i — wiem. 

— TVoSi cie o ztrodę? 

— T*ak. 
— Zgodz i sz s ię? — z a p y t a ł a ci­

ii w*- t i szony . zmarłaiac się 
V r ' " ' a mu h e r b a ! sferasz!iwą pokusai t a r ^ i a c r r e n w - : nic dba nici . Wiedz i a ł , że w swei ł a \ v ą , pospol i tą r zeczywis tość 

w o v*fisv r l-żnra ręłca. T w o r n a w v ] r o d n o ś c i i s łodyczy p rzy ję łaby t a -
c z v ł a ' ' ' w i ^ o twt t r zy ten n iepokój . 1 ki los bez szemran ia . Coś m u m ó w i 

— N a r n - i ^ się t e ^ nie p r z c j p ^ i j , ło. żc t?dvby ją poprosi ł o rękę. zo-
irzel'"*a in^o^tv^. — M a m y czas. P o ' s t a łby n i ewą tp l iw ie przvietv> P o k u 

Za-
co s i t o w ć ? 

— M a s z słusr-n^śe. Twonno 
t ) o m n ; : - " v o t^im narazie-

— ^ a nieszczęsna h e r b a t a — 
rzekła T w o n na, w p ^ a i a e w r r u s z a -
ipco w s w o : ą zw\ 'khi t r o s k t r w o i ć 
N i ^ d y -Vi n*f> v - v r i ' e s 7 . I z rób mi 

Ale rn-"~^e t o hv*~* i?ri7r>^{^. 7i.-
'-""--"•.r t>T91>^n^>wr>^n^<a ten'"-' ' f ^ s w a 
-ał o k ó l n i se r ra i p f o w ^ Si"1i sie 
«a p « ł o r ' r n rr>r— ^w*. I p e r d«iżo icb 

sa z d a n i a się n a wolę namię tnośc i 
n rzyprawi fa sro o n i e w y m o w n e m ę ­
ki. 

— £afnie. że n i e m o c e ci zaś-pie 
w a ć — powiedz ; a ł a I w o n n a , nrzen* 
wainc dłur/ie milczenie. — T e r a z , 
k i edy jpst^im wzbrprzorta. n*e wiem 
r n robić . D a w n i e j u s p a k a j a ł a m się 
śp iewem. 

— Tabvrn cię p O f f A ^ ł ł 0 „ S e r e r a 
d ę " Go«tnoc!a — rzek ł Toyce. 

— O, tpn-chvm nie zâ Jewalal 
•w wrfefi r . r T f . r - j — w A T z y k r p ^ - — T o os ta tp tT 

r>ie5 ';ń- iaką c» c ' " iewaTam. p rzyn ios ła 

Ale jejro p o n u r a t w a r z ni< 
a 

mówiJa ko d o w ó d miłości. Serce zabiło mu 

G d v b y Stefan jej nie chciał , oho 
wiązk i^m jej by ło wróc ić do K w c -
r a r d a . bo m u t o p rzy rzek ła . O b o ­
wiązk iem jej by ło r ó w n i e ż z a o y t a ć 
S t e fana o pozwolen ie . O b o w i ą z k i e m 
zaś S te fana , ieżeli cenił ją ty lko ja 
k o coś w rodza ju s io s t rv . b y ł e 
udziel ić iVi t e c o pozwob^nia. D o ­
wiod ła sobie, że jei n ie kocha , że 
jei kobiecość okaza ła sie b e z c i ' r a 
wobec jei^o z r r y z o t y . i c ierpia ła 
nad t e m d o t k l i w i e G d - ^ y rro oczn 
rowa ła . z - ^ r a ^ n ą l b y bliżs^rrrn p o 
łączeni? . Ale n i e oczarowała- Z r e z u rn'^1''. że m n i c i r n była r » c t r 7 c b " a 
niż K w e r a r d o w i . By ła to lorr : ka rojs 
oaczy. Ale p o m i m o t o w s^tru '"ej 
kołat 
m i i ' ' " 

»ła r>-'-.r''<'-.kov.,a rr"-lT?eia. t a 
a r A o t w i e r a j ą c a c c z y 

n a szczere życic. 
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p s snur nowy t r ó i h a t 
Żj/cle Warszawy w kilku wierszach ł 1 V f f 1 * J L J L 1 Ą JL • 

N i e u d a n a z e m s t a 
Przerwane gruchanie w s.odo'e. 

Nr. 63 

Od roku 1924 do chwili obecnej za 
rzad miasta Warszawy wydaj na rozbu 
dowe wodociągów i kanalizacji 90.S 
milj. zł. Obecnie sieć wodociągowa ob 
sługuje 10.075 nieruchomości i sieć ka­
nalizacyjna 5.800 nieruchomości- Wydaj 
ność wodociągów została podniesiona 
do 200 tys. m. sześć- wody na dobę. k?i 
naiizacia Z L > Ś przetłacza na dobe 225 
tys. m- sześć, ścieków. 

Przedstawiciele polskiej ligi ochrony 
zwierząt zatrzyma]] na ulicrch Warsza­
w y duży 2-tonnowv wóz do przewożę 
nia węgla, zaprzężony w jednego konia 
wyglądającego rozpaczliwie. Władze 
izwróclły fakt, że zachudzony tułów ko 
ma ledwo sie trzymał na schorowanych 
nogach. Po dokładnem zbadaniu zwierze 
cU. stwierdzono zerwanie obu przed­
nich nóg potłuczenia kolan, rany ropne 
w oeclnach oraz wyniszczenie i zagh-
dzenic. Koń ten ciągnął 2 tonny węgla 
(raz wóz, który sam wróvł 800 kg-, nie 
licząc dwóch powożących I ekwipunku 
Zwierze, nie mojzne podołać nadmierne­
mu ciężarowi, padało na osłabionych ko 
bnach. zwłaszcza-, że nie miało ani łed-
r.ci zdrowe! nogi do oparcia sie. Podczas 
badania woźnicy stwierdzono, że wóz 
ten bvł już przcdi tygodniem zatrzyma­
ny przez władze. Niemoż'!wem J?dn?k 
t* ło ustalić nazwiska właściciela konia, 
ponieważ ra przepisowe! tabliczce, tr 
mieszczonci na wozie, figurował frłsrv 
w y adres, a w tvm wypadku na wozie 
tablicy wogóle nic bvło. Wobec p o w . ż 
szego wezwano policjanta, który ustalił 
że właścicielem konin fest Jan Glas* 
(Ogrodowa 62). ktorv pocla<mletv bę­
dzie do odpowiedzialności za katowani? 
zwierząt 

Na wiosnę 1936 roku rozpocznie sic 
ruch pociągów elektrycznych w kolejo 
wym węźle warszawskim. Ministerstwo 
komunikacji, przystenuiac do elektryfi­
kacji węzła warszawskiego, nic zapew­
niło sobie dostawy prądu na początek. 
•Jak wiadomo, wezcl warszawski za 2 
lata potrzebować będzie 30.°0O kilowet 
prądu enerejl e'ektrvcznei. Początkowo 
zamierzano zbudować specjalna elek­
trownie koleiowa. zamiaru tego Jednak 
poniechano ze względu na duże koszty. 
Ż?dna z elektrowni warszawskich, mia­
nowicie: elektrownia warszawska l ciek 
trownia pruszkowska nic mogą zapew­
nić pojedynczo potrzebne) ilości prądu 
dla węzła kolejowego. Wobec tego po-
.wsłał projekt. bv elektrownie te poła-
tzv łv swoje wysiłki i uruchomiając swo 
Je rezerwy, dostarczały wspólnie kolei 
potrzebną i'ość prądu* Obecnie badane 
ka możliwości tei wspólne! pracy obu 
elektrowni. Projektuje sie połączenie 
ich jednym przewodem. Dostarczanie 
przez nie prądu odbywałoby sie tak. Jak 
bv pracowała tylko Jedna elektrownia-
Połączony wysiłek obu elektrowni za­
pewni kolei do 20.000 kilowat prądu 
elektrycznego na godzinę l pozwoli ru­
szyć pociągom elektrycznym- Za dwa— 
trzy lata. po ukończeniu rozbudowy 
węzła trzeba będzie jcdnrJc pomyśeć o 
dodatkowem źródle energii elektrycz­
nej, któraby dostarczała 10.000 kilowat. 

N I E M I Ł E S P O T K A N I E . 
Jeśli od trzech dni niema w mieście 

sensacyj. robi się smutno i ponuro. Lu­
dzie wyczekują, na kogo obecnie nada* 
szła koicj najbliższego aresztowania, mo 
kna na jesiennio-wiosennym deszczu i 
omawiała dymisję dyrektora chorej ka­
sy. Coprawda tej instytucji. m?«n wraże 
nie już nic. (prócz likwidacji) nie możo 
pomóc, łudźmy sie jednak, że będzie nie 
co lepici. że lekarze prócz aspiryny bę­
dą mieli prawo przepisywać również ja 
kie* droższe lekarstwa. 

icśii już mowa o lekarzrch. to oka­
zuje s'e. że niesłusznie cała młoda gene 
lacja <a może: degeneracja?) uskarża 
sie na zupełny brak praktyki. Trzeba tyl 
ko umieć zdobyć sobie zaufanie chorego 
a pacjentów będzie w poczekalni więcej 
niż długów. Pewien znajomy lekarz z 
prowincji opowiadał ml naprzyklad. że 
praktykuje w ulewie kiem miasteczku 

i doskonale mu się powodzi. 
— Tylu ludzi tam choruje? — spy­

tałem. 
— Nie. Normalnie. Pozatem oprócz 

mnie praktykuje tam Jeszcze kilkunastu 
nnvch lekarzy, ale wszyscy mężczyźni 

' tei czv owci Jeden gość wyrżnie w pysk 
drugiego gościa, to również szlagier kró 
tkotrwały. 

Trzeba nagwałt wvmvśleć coś bar­
dziej atrakcyjnego. Może zrobić dzień 
porachunKÓw osobistych miedzy vvszvst 
kimi przyjaciółmi r Używane pałek gu­
mowych surowo wzbronione. Albo mo* 
źc zaproponować pacjentom Kasv Cho-
tych. r b v powiedzieli w o c z y dyrekcji 
i lekarzom kasowym, to wszystko, co 
o nich myślą? 

KAROLINKA. 
Kobiety sa w położeniu znaczn !c 

szcześliwszem. Zawsze potralia sobie !a 
kieś rozrywki Wykombinować, zwlasz" 
cza. jeśli sa zamężne. Można badź tłuc 
mcźa po łbie stara nr.rasolka. można się 
kłócić z sąsiadka o klucz od góry można 
o b g a d w r . ć przyjaciółki. 

Karolina Wciscrt nic należy do wy­
jątków. Zresztą ma o m pewne podsta­
wy do używania ..rozrywek'*. Karo'Inka 
posiada mc'.a Andrzeja, maż Andrzej 
zaś posiada przyjaciółka w esobic Jani 

Z Przemyśla donoszą: 
Przed sądem przysięgłych w Przemyślu 

toczyła się rozprawa przeciw wieśnaczce 
Ewie Leluk zc Starżysk, oskarżonej o pod­
palenie. Tio sprawy jest niezwykle sensacyj 

I ne. Oto Lelukowa żyła przez szereg lat w 
I największej przyjaźni i zgodzie ze swym 
I mężem. Pewnego razu mąż w poszukiwaniu 
za pracą zwnóc'ł się do sąsiadki Anastazji 

l Koczan. Koczanowa zaangażowała przystoj 
jnego Leluka, piacąc mu po 50 zl. rocznie. 
Lesikowi podobała s'e urcdzłwa sąsiadka, 
toteż prędko doszli do porozumienia. Odtąd 
począł Leluk drrl cnłe spędzać u Koczanowcj 
zaś żonę własną b'ł I zan'cdbywat, n'e da­
jąc ]c| grosza na utrzymanie. Lelukowa 
przez 2 lata 

Z w r o t n i c z y o d g r y z ł z a w i a t h w i 

c z u b e k n o s a . 
Zc Starogardu donoszą: 

Przed sadem okręgowym znalazła się 
sensacyjna sprawa. Zwrotniczy kolcio-

znoslła straszne katusze. 
Głodowała ona wraz zdziećmi. JcdttO 
dzieci było zupełnie ślepe i wymagało l* 1 

nia, a Leluk n e chciał na ten cel dać F 
niędzy. Wreszcie raz podpatrzyła LelutóH* 
męża w cliwili, kiedy wchodził z Kocza* 
wą do stodoły. Pobiegła do domu, wy«a*| 
la j :kąś szmatę, polała Ją naftą 1 
ca .dach stodoły. Szmata padła pomięć 
wiązania I została natychmiast przez Kota zorajszy 
nową zauważona, która Ją usunęła. PoW z y m i s t « e r 
aresztowała LCukową. Na rozpraw'e P f l ' ' | u (

 a w i e ' z i 

znała się ona do winy ł podała, że dzUf»%r V w stosur 
w przystępie rozoaczy. _ p. u r z l w y * 

W wynlloi p r z e p r o s z o n e j rozpnWf ^ , t

r s K I d o s : 

została Ewa Leluk uniewinniona. t,H . K w l z dów 
a n l>ył następu 
1 (S) pokona! 
•Mze kog. Sol 
pnkty Moczkę 
P»łd vW) zrer 

Wadze lekkiej Rawskim (S) 
dłuższego czasu do częstych zatarsró*rj , a , { <s) "yw 

W dniu 24 rażd.-ui i ; ub. r.. K J L . s r e d , , I e i M s 

zawiadowca usiłował u sunąć z pero* J ^ r n e na pi 
wv r r a t i c s sek Kuhnbaum z Czarnej-, zwolr.ioncgo od zaieć s l n b o w y c b 

przycltodza tylko do mnie. 
— Dlaczego? 
ł— Bo ja Jestem jedynym Ick?rzem. 

którzy przy wszelkich chorobach płuc. 
serca, wątroby itp. pozwala chorym pa 
ić papierosy i pić wódke... 

Jak widać życie nic icst takie złe. na 
eżv tylko umieć sic do niego przystoso 

wać. Pozwólmy chorym nić I paiić. lu­
dzie o chorych żoładkf.ch niechaj sobie 
raz przynajmniej zjedzą golonkę z gro­
chem i kapusta lub sztuka mięsa, parali* 
tyka wyślijmy na wycieczkę narciarską 
słowem zróbmy jaki.4 ruch w interesie, 
gdyż nudno jest. jak na odczycie ckono 
micznym. 

Trudno. Ludzie źndafa rozrywki. Je­
śli nic możo Ich trochę rozerwać (grana­
tami) nowa wolna, której jakoś nic wi­
dać je<śli już tak dawno nic bvlo zamrchu 
na żfdncgo króla, ic.śli skończyły sie wv 
bory królowych pukneści. jeśl władze 
nie wykrywała żadnych nowych afer. 
to trzeba przecież ludziom rzucić na żer 
jakaś nową rozrywkę. Pymish Jakiegoś 
dyrektora, to ostateczni rozrywka n"' 
ieden — dwa dni. fakt. źc w restauracji 

nv Karczkówny. 
Ostatecznie przychodzi moment, kie 

dv maż zaczyna s'c z T t a n a w i a ć n?d 
swojem życiem, nad tern. żc dziś. za rek 
z.1 dziesięć lat i za dwadzieścia lat, ma 
mieć do czynieni? tv ko z ta iedna. icdv 
na kobieta, z a w s z e ta i rmd — własna 
żona. I wówczas szuka rozrywki. Nie­
stety żony mc chcą tego zrozumieć. 

Do czasu, dopóki Karolinka nic wie­
działa o istnieniu Janec:'.kl. wszystko bv 
Io w porządku. Andrzej dzielił swój cz i s 
miedzy Karo'cie I Jando ku obopólne­
mu zadowol-.miu. niestety zdnrzyfo s'?, 
żc jakiś nrzyj.icic! czy przyjaciółka do­
niosła o wszyslkicm żonie i Karoinka 

wody zasiaiil na h<wie oskarżonych nod 
zarzutem 

zeszpecenia twarzy 
swemu przełożonemu Dlulimowi przez 
id'-rvzicnic mu w czasie bójki części no 
sa. Miedzy oskarżonym, a poszkodowa­
nym zawiadowca strcii dochodziło od 

Datim? doszło do bójki. KUknbaum ci 
cił w pcwnviu momencie swego D 
ż.onego za szyję i włosy i odgryzł 
koniec nosa. 

Oskarżony tłumaczył sic konie 
cła obrony. Sad*kaza ł go na 8 mies 
wieziena z zawieszeniem na lat 5. 

R A D I O - K Ą C I K * 
DZIS, w..u 4 marca wieczorem; 

l(AbZ.V W. 
15.45 Orkiestra P. R. od dyr. St. Nawrota 
I63U Lekcja języka niemieckiego ze Lwowa 
10.45 Kwadrans słynnych artystów. Ignacy 

Paderewski — płyty 
zapałała zemsta. Postanowifn złapać m ; 1700 Zawadki muzyczne dla dzieci — ze 
źn I „porachować" sic z jego lubą. Cze- , _ h* 0** 
kttfal wiec r a u'icv Aleksandrowskie!. \VA ^ ' " o p o l s k a rezerwa 
Cackała cierpliwie do chwil i kiedy nad Jgfl Kgf«J ^ l l u H > W a r p e c l ; o w . 
i.zcdł jej maz z .laninka. Mężowi na Uli"' 
cv żadnych wymówek n'o robiła, tv'ko 
rzuciła sic Jak lwica na Jarkę i zaczetn 
•cl wydrapywrć włusy wraz zc skóra 
oczv i inne cząsteczki dziewczęcego 
ciała. W rczu!trc'c skpzana została na 

wre^gttł. 
Jerzy KrzcckL 

& i ł . grzywny lub G dn 

A T A K N A S E Y B Y 

!™ w mieszkaniu dyrektora gimnazjum. 
Z Tarnowa donoszą: 

Głośna była swego czasu sprawa sy­
stematycznego wybijania szyb w lii 
gimnazjum, specjalnie w mieszkanu dy 
rektora lierziga, zajmującego mieszka­
nie na I piętrze. W czasie jednego lakic 
go ataku na szyby, kamieti, .rzucony 
przez sprawcę, ugodził siostrę dyrekto­
ra 1 

zranił ją ciężko. 
Dochodzenia policyjne ujawniły spraw­
cę w osobie niejakiego papuga który 
znów zeznał, że czynił to z namowy 
prof. Eerr.adzklego, k.óry mu za to na­
wet płacił. Na rozprawie w sądzie grodź 
kim prof. Bemadzki thimaczył się, że o 
niczem nie wie i że Papugi nie nama­

wiał. Okazało się Jednak w czasie roz­
prawy, żc prof. B. ma żal do dyr /Herz i 
ga, który miał podobno przyczynić się 
do przedwczesnego sp:nsjonow.m'a go. 
Po przeprowadzeniu rozprawy zosta! 
w t t d y Papuga zasądzony na 1 mksiąe 
aresztu za nieumyślny występek, a prof. 
Bcinadzki na £0 zł. grzywny 

za­ podżeganie. 
Naskutek apelacji prof. Bc rnadzk igo 

odbyła się rozprawa apelacyjna, w wy­
niku której prof. Rernadzkicgo uniewm 
niono. Sad wyszedł z założenia, ż ; jeśli 
Papuga skazany został za występek nia 
umyślny, nie może prof. Ecrnadzki odpo 
władać za podżeganie^ nikogo do występ 
ku nieumyślnego. 
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3CRZY DELSAUX. 

O m y ł k a . 
• Kiedy upewniono sic.że Józefina z farmy 
„Jodły" będzie miała dziecko, cała wie* o-
burzona odwróciła się od niej z pogaid.-}... 

Oddano ją pod kwarantannę nicledwie... 
Odmawiano najdrobniejszych posług... 
Jeśli kupcy nic zamykali drzwi sklepów 

przed nią, to dlatego jedynie, że sala apro­
wizacja była w rękach Niemców... 

Ci zaś ani myśleli, rzecz oczwista, wtrą­
cać nosa w niesnaski wieśniaków, u których 
losami wojny zapędzeni, zmuszeni byli kwa­
terować. • 

W danym wypadku, Jakkolwiek bardzo 
skłonni do obgadywania kobiet francuskich 
mogli z pobłażaniem tylko odnosić się do 
Józefiny wiedząc, że dziecko mające za kil­
ka miesięcy ujrzeć światło dzienne będzie 
w polowie z ich krwi. * 

Franc przecież, gruby sekretarz niemiec­
kiego ąztabu kwaterującego w fermie „Jo­
dły" oddawna, pełen byt względów dla Jó­
zefiny, której mąż, zmobilizowany od same­
go początku wojny, bił si; — jeśli był jesz­
cze przy życiu — po tamtej stronie okopów. 

Koledzy nie szczędzili Francuzowi aiuzyj 
i dwuznacznych żartów. Lecz flegmatyczny 
i dyskretny sekretarz sztabu zbywał je za­
wsze lekki, ui wzruszeniem ramion, paląc spo 
kojnie z dobrodusznym uśmiechem ulubioną 
łajkę z porcelany, 

Józefina natomiast miewała nieraz oczy 
zaczerwienione od płaczu. 

Niech beczy, ladacznical — pomsto­
wał stary Maciej, wójt gminy — ryczeć bę­

dzie, co się nazywa, kiedy ten poczciwy Ju-
Ijan, biedny, sponiewierany przez nią mąż, 
przyciśnie ją do muru o to dziecko „Bosza". 
A jeśli, co uchowaj Boże, nie wróci bieda­
czysko, my, wyręczając go, obijemy jej bok' 
i wygnamy parszywą owcę z naszej gminy! 

Dziecko przyszło na świat pewnego wie­
czoru, kiedy huk armat grzmiał głośniej niż 
zazwyczaj. 

Nikt nie zatroszczył się o matkę i nowo­
rodka. Franc nawet, gdyż tego dnia właśnie 
odbywało się wielk:e przegrupowywanic od­
działów wojskowych i sztab kwaterujący we 
wsi przeniósł się o dwadzieścia kilometrów 
dalej. 

Powitano to Jako dobry znak zresztą. 
Cofniecie się naczelnej władzy wraz z se-

kretatarjatcm ku wschodniej stronie potwler 
dzało wieści, które szeptano sobie od paru 
dni na ucho: te osatnia francuska ofenzywa 
rozbita defenzywę niemiecką, zmuszając wro 
ga do przesunięcia bojowych swych linij 
wstecz — o wiele dalej ku wschodniej gra­
nicy Francji. 

Nieopisaną radością zadrgały serca zgnę­
bionej ludności. W niepewnem jeszcze wy­
czuciu wyzwolenia znoszono ze zdwojoną 
cierpliwością wszelkie braki, niedostatek i 
ruinę. Z większą gorliwością uprawiano or­
ne pola w cichej nadziei, że zbiór tegoroczny 
będzie już może własnością ich samych. 

Chwila wyzwolen'a zbliżała się Istotnie. 
Ale trzeba było okupić ją drogo. Przez osiem 
dni I osiem nocy wieśniacy żyli i umierali 
w piwnicach. Ktokolwiek wychylał się ze 
schronska, ginął zmiażdżony granatami lub 
bombami zrzucanemi z samolotów. 

Dziewiątej nocy wreszcie mury piwnicz­

ne zadrżały silniej niż kiedykolwiek od hu­
raganowego grzmotu armat i wybuchu gra­
natów. 

Na ulicach, wśród ruin domostw rozległy 
się rozpaczliwe krzyki i przekleństwa. 

Poczcm, chwila względnej ciszy, i zdało 
| sirń strwożonym wieśniakom nagle, że sły­
szą... mowę francuską!... 

Kilkoro dzieci rzuciło się ku wyjściu z 
piwnic. 

— Nie wychodźcie 11 Poczekajcie!! — 
wołano z ulic po francusku — będą napewno 
bombardować jeszcze. 

Lecz nikt już wówczas nie słuchał mą­
drych przestróg, powtarzanych kilkakrotnie-
w języku francuskim przez francuskich wej-
skowych, naskutek czego padło trupem kil­
ku wieśniaków spośród gromady, która w 
sza!c radości rzucła się na szyję wybawców. 

W dwa dni potem zaledwie spokój po­
wrócił i możrra było w wiosce w zgliszczach 
w której rozkwaterował się pułk francuski, 
pomyśleć o zorganizowaniu jakiego takiego 
normalnego życia. 

W jedynym ocalonym od całkowitego zni 
Bieżenia pokoju swego domu, przeistoczo­
nego w magistrat oraz intendenturę jedno­
cześnie, stary Maciej, wójt gm'ny przystąpił J 
do zaopatrywania ludności w żywność. 

Zapobiegając najpilniejszej potrzebie roz 
dawano przedewszytskiem wieśniakom, sto­
jącym cierpliwie w ogonku, chleb tylko co 
upieczony w zaimprowizowanym napoczeka-
niu piecu. 

O zapadającej nocy rozdawanie chleba 
było na ukończeniu prawie. 

Ostatnia kobieta z n!cmowlfelen n pier­
si wyciągnęła r '.c ruchem pokornym. 

Była to Józefina. 

Wójt wpadł we •. ociekły gniew. Bluzga-
jąc przekleństwami, opowiedział asystują­
cym mu dwum żołnierzom winę nieszczęśli­
wej. 

— Widzicie \ą\ śmie, bezwstydna, z szcze 
niakiem Basza, pokazywać się tutaj! Tylko 
fatrzeć, jak poczciwy nasz Juljan wróci, Je-
cli żyw, i przepędzi ją na cztery wiatry z 
domu. Niech zdycha z głodu! — zakończył 
odtrącając nieszc^cliwą brutalnie. 

Wtem jakiś m?iczyzna wpadł chwiejąc 
się na nogach do Izby. 

Mężczyzna? Nic! Widmo Jakieś!... Upiór! 
Trupioblada twarz Jego zarośnięta była 

długą rozwichrzoną brodą, z poza której wi­
dniało tylko dwoje zapadniętych 1 rozgorą­
czkowanych oczu. Na chudem, jak kościo­
trup ciele, wisiał jakiś dziwny wyplowicły 
łachman, przypominający czerwone spodnie 
żołnierza z 1914 roku. 

—• Wara ci oczerniać Józefinę! — zawo­
ła! łapiąc oddech z trudem. 

Stary Maciej, oszołomiony, milczał nie 
wiedząc jak zachować się wobec niesood de. 
wancj zjawy, której glos tylko przyponrhu* 
mu kogoś. 

— Nic wiesz, co mówisz! — dodał przy­
były przyszedłszy nieco do siebie. 

I objąwszy łkająca. Józefinę w pół, cału­
jąc „dziecko Bosza" w główkę, zaczął mó-
wiC powoli z naciskiem: 

— Przyszedłem z żoną moją I małym 
moim — tak jest!... M o i m małym dlatego, 
że chciałem przedewszj stkicm zameldować 
s'c w komendanturze, by nie uchodzić za de­
zertera, uchowaj Bożel Dziecko Jest moje, 
powtarzam. Moje! Juljana, farmera z „Jodeł". 
Moje rodzone... Najrodzeńszcl... Czy pamię­
tacie, Macieju, ów sądny dzień pod Mau-

beugc?... 
k 

n-1 

Byłem I Ja w piekle tem... L ' ^ 
mi się wyjść cało i uciccl... Ale nie w ' e < ^ L 
dokąd iść, by nie natknąć się na wroga, 
czyłem nocą do domu... uściskać żonę-
niierzalem połączyć się zaraz nazajutrz z 
działem... Ale patrole niemieckie roiły sl? JJj 
po całym kraju... Wobecc czego zmuszo" 
byłem, wróciwszy do siebie, ukryć się 
dziel, że za parę dni najdalej wyrusz? 
poszukiwanie mego szwadronu. —• ' 
wszakże front został ustalony i Niemcy fj* 
kwaterowali się we wsi, nie mając ' n f l ^ 
wyjścia, zrobiłem sobie w domu k r y j ć ^ 
za szalą ścienną... Myślałem, że na krój** 
a tymczasem przeżyłem w niej rok bezrnał*g 

— Dobra moja żona — ciągnął po eh* 
milczenia dalej, tuląc zalaną łzami Józ e". 
do piersi — umiała zachować to w tejc""^ 
cy i nikt nic podejrzewał obecności mojej 
domu... 

— Nikt, prócz Jednego tylko mężczy*11^ 
Nikt, prócz Franca, sekretarza nicnileckw 
sztabu... Franca, który był Alzatczykiea1 

czy \vłcdzieliśc:c o tern? » 
Milcząc, jak grób, dostarczał J o z e v) j , 

w miarę swej możności żywność, nie ̂ , 
wiąc się, że jedna osoba może potrzebo* 
Jej tyle. y 

Na odchodnem dopiero prryznał si? > 
zcflnle. że wiedział o pobycie mcim w dotP 

— Ot i cała historja, panic Macieju- ' g 
śll kto edezwie sl; teraz żle o Józefin" 
ja rozprawię się z nim! — zakończył JM j 
podnosząc groźnie pleść wgórę, ^ 

-~ Józefino! — odezwał s'ę na to s j ^ r 

v/ójt uroczystym tonem — w swojem i 
ny imieniu proszę clę przy świadkach o P 
baczenie... Pozwól, niech cię u^eskam' 
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M e c z p r z y g w i z d a c h 
NIEZADOWOLONYCH WiK»ZÓ%f+ 

Sukces łódzkiego szermierza 
w w a l c e n«a s z p a d y . 

Wczorajszy towarzyski mecz bokserski 
Nędzy mistrzem Polski Wartą a Skodą w 
Warszawie, zakończył s ię zwycięstwem 
party w stosunku 10:6. Mecz miał charak 

b. burzliwy, gdyż po walce Majchrzycki 
^ Pisarski doszło do długotrwałych krzy-

j * * I gwizdów publiczności. Przebieg me-
p l>ył następujący: w wadze muszej C*or-
p (S) pokonał na pukty Koziołka (W), w 
N z e kog. Sobkowiak (W) pokonał na 

kty Moczkę (S), w wadze piórkowej Ro 
•W tW) zremisował z Kozłowskim (Sk.) 

adze lekkiej Sipiński (W) zremisował z 
(kowskłm (S), w wadze półśrednlej Sewe 
iak (S) wygrał na punkty z Anioła, w wa 

Itoednlcj Majchrzycki (W) wygrał nle-
, pcrortl^luźenic na punkty z Pisarskim (S). Wy 

p ten wywołał, jak już wspomnieliśmy, dlu 
frwalc protesty publiczności. Walka by-
Powiem zupełnie równa 1 sędziowie ogło-
' nawet początkowo wyn ;k remisowy, a 
Wero później zmienili swą decyzję. W 
'ze półciężkiej Szymura (W) zwyciężył 

I-ej rundzie przez techn:czne k. o. Woż-
l*a \%) i w wadze clężlrcj Piłat (W) zno 
jttował w I-szej rundzie Oarsteckiego (S). 
foicznoścl 8 tysiące osób. 
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Mecz bokserski między Cuiavią a repre­
zentacją zw. Makabl przyniósł zwycięstwo 
Cuiavi w stosunku 10:6. Makabi wystąpiła 
w składzie osłabionym bez Rozenbluma i 
Pilnika. Wyniki walk były następujące: w 
wadze muszej Birenbaum (M) pokonał na 
punky Ładę (Cuiavia), w wadze kog. Ro­
gowski (C) zwyciężył na punkty Szyraka 
(M), w wadze piórkowej Mrozowski (c) 
otrzymał punkty walkowerem wskutek nad­
wagi Bindera t,M), w wadze lekkiej Nustadt 
(M) wygrał przez techniczne k. o. w Ił-ej 
rundzie z Tuchowsklm (C). w wadze pół­
średnlej Radomski (C) zremisował z Strau-
sem (M), w wadze średniej Lewandowski 
(C) pokonał na punkty Fuksa (M), w wa­
dze półciężkiej Zieliński (C) pokonał na pun 
kty Stalila (M) i w wadze ciężkiej Józko-
wiak (C) zremisował z Ncudingiem (M) Wi 
dzów 3 tysiące. 

Zawody zakończyły się wielkim skanda­
lem, gdyż w pewnej chwili sędzia ringowy 
p. Swidnick' spoliczkował jednego z wi­
ęzów. Wzbii.zenie publiczności po tym in­
cydencie było ogromne i sędzia ringowy 
zmuszony był w czas :e walki Szymura — 
Wożniak uciec z ringu pod osłoną policji. 

W ciągu soboty i niedzieli odbyły się 
w Warszawie mistrzostwa szermiercze. 

W konkurencji kobiecej mistrzostwo 
zdobyła Stanoszkówna. 

W walkach na szpady duży sykces od­
niósł łodzianin Kantor (WKS) który po­

mimo silnej konkurencji zdobył tytuł mi­
strza odnoszą; 7 zwycięstw, przed Mirów 
skim (AZS) — 4 zwycięstwa Żaczkiem (P 
KS, Katów.) 4 zwycięstwa i Kaczmarkiem 
— 3 zwycięstwa. Do finału na szable ws-
szli: Sobik, kupt. Segda i Frydrych. 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h 

Iczne 
na plytacJ 

s polskim 

.wowa 
ych) 1 

sl;n 
Wroński 

ictwte 
rabini 
t 

o „Pobti 

pny 

•ifłiMfiAftotsfl 

y J. I I I na 

m ze Lws*Ti 

w i a z d n i e z n a l e z i o n o . . . 
W y n i k i „ P i e r w s z e g o K r o k u " . 
w" dniu wczorajszym odbyły s'ę w sali 

j*y*ra przy ul. Piotrkowskiej finały pierw 
wiosennego kroku bokserskiego w Lo 

Wyniki były następujące: w wadze mu-
Rossman H (llakorh) — pokonał na 

"k'y Kulibrbkę (G), w wadze koguciej 
dr'k (TKP) zwyciężył na punkty Augtt-
-Icza (Oeyer), w wadze piórkowej 0 -
kl (IKP) pokonał na punkty swego ko 

W klubowrgo N'cdzlcIsl:lego w wa^ze 
P^el Lisiecki (Gcyer) zwyc'c*ył Pańskie-

(B.K.) pr>cj poddanie się tego ostatnie 

go po I-cJ rundzie, w wadze półśrednicj Je 
zlorek i Pol (obaj Kruszecnder) zostali 
idyskwalif kowani po I-ej rundzie za unika 
nic walki, w wadze średnej Malkosz (Oe-
vtr) zwycięstwo otrzymał walkowerem 
v, skutek niestawienia się przeciwnika, w 
wadze półciężkiej walki nic było 1 w wadze 
ciężkiej Zlmlńskl (IKP) znokautował w 
pierwszej rundzie swego kolegę klubowego 
Plotrowsklerjo. 

Sędz'ował w r'ngu p. Czcrn!k. 
Ogólny poziom pierwszego kroku był 

riczbyt wysoki. 
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Z . H E N R Y K O W S K I 
speelair-ita chorób wenerycznych, 
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P i o t r k o w s k a &tł, teł. 143-63 

przyjmuje rfd 8-11 I od 8—0 wlecs. 
w nlads 1 l>leU od 9-12.80 popoł 

— W dniu wczorajszym odbył się pierw 
szy występ Kucharskiego w Stanach Zje­
dnoczonych. Występ ten przyniósł Kuchar­
skiemu niespodziewany sukces, gdyż pomi­
mo iż wystąpił w hali krytej i startował w 
niezwykle silnej konkurencji, potrafił zająć 
drugie miejsce » osiągnął b. dobry czas. Ku 
c barski biegał na 1 milę ang. (1608 m.) w 
New Yorku. Zwyciężył Mc. Kleskey w do­
skonałym czasie 4.22,7 przed Kucharskim 
4.23, Cravleyem i Bulinklem. Sukces Kuchar 
skiego świadczy o jego znakomitej formie. 

Znany pięściarz klubu IKP. — Durków 
ski, ulagł w sobotę nieszczęśliwemu wypad 
kowi przy pracy w fabryce. Został on udc 
rzony wałem maszyny tak silnie w żołą­
dek, że stracił przytomność na przeszło 2 
i pół godziny i został odwieziony do szpi­
tala, im. Prezydenta Mościckiego. W dniu 
wczorajszym — Durkowski czuł się jui 
z-iacznie lepiej, jednak dłuższy czas nic 
bidzie mógł walczyć 1 wykluczone jest, by 
tnógl wystąpić w reprezentacji bokserskiej 
Lodzi przeciwko Warszawie. 

W związku z wypadkiem jakiemu uległ 
Durkowski, — na meczu LKS — Siła, który 
odbędzie się w nadchodzący piątek w salt 
Oeyera przy rl. Piotrkowskiej 295, nastąpi 
zmiana w wyznaczonych walkach elimina­
cyjnych. Mianowicie w ramach meczu od­
będą się eliminacje następujące: w wadze 
dze muszej Gluba (IKP) — Gotfryd (Ha-
koah), w wadze lekkiej Wdowiński ( H ) - -
Frank (S ła) w wadze półśredniej Kllańskl 
(V\L) — Ostrowski (G) i w wadze półcięż­
kiej Blihaum (H) — Kraszewski (KE). 

W dniu wczorajszym odbył się w Łodzi 
w lokalu IKP w obecności delegata PZB p. 
Zapłatki z Poznania egzamin dla kandyda­
tów na przodowników bokserskich- Kurs 
dla kandyda łów na przodowników bokser­
skich prowadzony przez p. Konarzewskiego 
i dr. LOZB p. Zausmera trwał przez 8 mie­
siące. W dn'u wczorajszym egzaminy z wy 
nikicyn pomyślnym zdało 11 kandydatów któ 
rzy otrzymaj.} odpowiednie świadectwa. 

W Poznaniu Odbyło się walne zebranie 
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Ż ^ d e s D o r h r W c Z f i e r z i . 
TRÓJMECZ PING - POMGOWY. 

Wczoraj w lokalu Stowarzyszenia „Orlę" 
z inicjatywy tegoż został rozegrany trój-
niccz ping-pongowy między zaproszonym 
Strzelcem z Ozorkowa, miejscowym „Ster­
nem" i Stow. „Orlę". Oto wyniki poszcze­
gólnych spotkań: 

Polskiego Związku Hokeja na trawie na 
którem został wybrany jako prezes nowe­
go zarządu mgr. Baczyński. 

Walne zebranie śląskich kolarzy wybra 
ło na prezesa p. Skibę. 

W wyścigach motocyklowych w Zako. 
panem na trasie Morskie Oko — Zakopa 
ne w solówkach zwyciężył Pietrzak, zaś 
w motocyklach z przyczepkaml — Janiec. 

W dniu wczorajszym odbył s!ę w Hajdu 
kach towarzyski mecz piłkarski między mi 
strzem Ligi — Ruchem a znaną drużyną 
Tennis-Borussia z Berlina. 

Zwycięstwo w stosunku 3:1 (0:1) od­
niósł Ruch, zdobywając 2 bramki przez 
Wilimowskiego 1 jedną przez Kubisza. W 
pierwszej połowie berlińczycy grali b. do­
brze 1 zdobyli prowadzenie przez Fechtera 
natomiast w drugiej połowie Ruch opano­
wał w zupełności sytuację. Sędziował p. 
Gruszka. Widzów 3 tysiące. 

Harcerki nie zdobyły paharu. 
W ciągu soboty i niedzieli odbywały się 

w Poznaniu finały siatkówki kobiecej 0 P" 
har zimowy PZGS-u. Po zażartych walkach 
puhar zdobył ponownie zespół pań war­
szawskiego AZS-u przed AZS (Lwów), 
YMCA (Kraków) i HKS (Lódi). 

Co nas po prac y rozweseli? 
Teatr Miejski — 2:2 Mecz małżeński 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Klub 

kawalerów 
Adria — Pat i Patachon jako jazzban-

dziści 
Bratnia Strzecha — Wielka księżna Ale­

ksandra 
Caslno — Antek policmajster 
Corso — I. Wiosenna parada; II. Miłość 

bez słów 
Czary — I. Bez honoru; II. Ucieczka 

przed ślubem 
Kino Dom Ludowy — Uwielbiana 
Europa — Dla ci?ni3 śpiewam 
Grand - Kino —- Matowana zasłona 
Metro — Pat i Patachon jako jazzbair-

dzUci 
Mimoza — I. Słońce; II. Przedmieście 
Mimż — Dama 1 szofer 
Lana — Przebudzenie 
Pałace — Piotruś 
Przedwiośnie — Kleopatra 
Rakieta — Muszę być miody! 
Zachęta — I. Kobiety w jego życiu; — 

II. Sprytne dziewczęta 

• H • 

^lOHOBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
*AWADZKA 14. Tel. 188-33. 
'vmiuie od 8 do 10 rano t od 3 do 8 wlrezrt; 

Dr. mad. 

L S. K A N T O R 
*> chorób . k o r n y c h 1 wenerycznych 

P i o t r k o w s k a 0 0 
t « l . 139-45 

•Kyiirmja od 8 - ^ od 6 - 9 W L E C I 
* ni,-..!, eJ« .',«iętu o J C - 2 po pol 

unl Józe firt 
;rnfll' łt w taj 

ścł mojej" 

ilcmleckK^ 
tczykiem 

I Ć . nie m 

H . C Z 
DR. MED. 

L U B I 
••y tkóru*, weaerycsM i mocxopłcis«« 

t c w i ó c i t 
1^'tLNlANA 7. TeL 141-31 
'v,r»ue od sodz. 8—10, 12—z, 5 - 8 wieez 

w nifdziele i święta od 9 do I I rano. 

I>r. 

Dr. m e d . 

H . B O R O W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b o c z u 

Z W I H K L 1 8 (Karola) 
Teł.ł . 244- 8 

przyj muje od 1 - 2.30 po poł. i od 7—9 v 
D r . m e d . 

H . K L A C Z K O W A 
p o i o i n i c t w u 1 c h o r o b y k o b i e c a 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 8 . 

p r z y i m . c o d a . o d 1 0 — i i . o r l 5—8 p o pot 

lotrzebo^' 

nał rffi 
m w doi"* 

F . B R A U N 
p o w r ó c i ł 

' *• chor. skórnych i wenerycznych, 
Ptyjmu.e od 8—1 I od 4—8 wiofis. 

3 ' e l l i a n a 4 , U l . 2 1 6 - 3 0 . 

nelejtt- 1 !«' 

ta to 
.lem l P * 

H E L L E R 
chorół skórnych^ wenerycznych 

u,^ • moczoplciowych. 
i^GUTTA 8. tel. 179-89 
^yjrnuir on 8—11 f. I od 4—8 wiecz. 

-'-dziele święta 11—2 pp. 

D o k t ó r m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
a k u s z e r a i c h o r o b y k o b i e c e 
POMORSKA 7, tel. 127-84 

Przyjmuje od godz. 4—7 wiecz. 

Ur. med M V I J A 

LEWINfONOUfA 
chor. w e n e r y c a n e i . k o r n e . 

Kosmetyka lekaieka Plel«gn. cery 
P i o t r k o w s k a 8 6 , tel. 143-53. 

Stkoia kot-met. aatw p. wl państw, csyuaa. 
PRZYJMĘ Pana lub Panią na mieszkanie. 
Wlad.: Abramowskiego 33 35, m. 44. 

Strzelec — Stern 
Olczak Salmanowicz 23:21, 21:18 

Każmierezak — Romankiewicz I 
13:21, Kullgcwskl — Koza 21:11, 21.9, Mi­
chalski — Feldan 18:21, 18:21, Klem — Ro 
mankcwicz U 20:22, 21:13. 

Ogólny wynik 5:5. 

Stern — Orlę. 
Romank'cwlcz I — Olczak 21:18, 25:23, 

Fcldan — Bogusławski 14:21, 16:21, Men-
de'ewicz — Rumiński 15:21, 21:18, Koza — 

Romankiewicz — 

OBCHODY. I M P R E Z Y . 
0DUY1Y i WYSTAWY. 

WALNE ZGROMADZENIE ŁÓDZKIEGO 
OBWODU MIEJSKIEGO L.O.P.P. 

Wobec licznych zgłoszeń delegatów kół 
na walne zgromadzenie obwodu, Łódzki 
Obwód Miejski LOPP komunikuje, że walne 
zgromadzenie obwodu odbędzie się w sali 
Rady Miejskiej w Łodzi przy ul. Pomorskiej 
Nr. 16 a nie w sali posiedzeń Zarządu Miej­
skiego. 

Zgromadzenie odbędzie się w niezmie­
nionym terminie, t.j. dnia 11 b.m. o godzi­
nie 18 m. 30. 

* 
Funkcjonariusze Komisarjatu Straży Gra­

nicznej w Łodzi, jednomyślną uchwałą po­
stanowili zapisać się gremialnie w poczet 
członków rzeczywistych LOPP. 

Nowej placówce LOPP składa życzenia 
owocnej pracy — Zarząd Łódzkiego Obwo­
du Miejskiego LOPP. 

Z POLSKIEGO TOW. TURYSTYCZNO -
KRAJOZNAWCZEGO. 

W biurze Towarzystwa jest do nabycia 
nowowydana ilustrowana broszura p.L ,.Port 
gdyński, jego urządzenia i handel zamorski" 
(cena 1 zł., dla członków 85 gr.), Krótki 
przewodnik ilustrowany po Polesiu (cena 
40 gr.) i po Huculszczyźnie (cena 20 gr.} 

Biuro Towarzystwa (Al. Kościuszki 17) 
jest czynne we wtorki i piątki od godz. 18 
do 20. , 

KONICURS. 
Zarząd Towarzystwa Krzewienia Zagad­

nień Opieki Społecznej w Łodzi ogłasza ni-
niejszem konkurs z nagrodami pieniężnemu 
przcznaczonemi na cele kolonii letnich dla 
kół rodzicielskich szkół powszechnych w wo­
jewództwie łódzkiem, które,w bieżącym se­
zonie 1935 roku zbiorą największą ilość pie­
niędzy w czasie od 16 marca do 25 maja 
1985 r. na cele kolonij letnich dla dziatwy 
swej" szkoły. 

Zarząd Tow. Krzewienia Zagadnień O-
pieki Społecznej w Łodzi wyznacza 40 na/ 
gród pieniężnych, mianowicie: 

I. Jedna nagroda w wysokości 850 zł. 
II. Trzy nagrody po 250 zł. — 760 zł. 
III. Sześć nagród po 200 zł. — 1200 zł. 
IV. Dziewięć nagród po 150 — 1800 zł. 
V. Dwadzieścia jeden nagród po 100 zł.— 

2100 złotych. 
Razem czterdzieści nagród w ogólnej su­

mie 5750 złotych. 
Wszelkie dane, dotyczące warunków Von 

kursu, mają być nadesłane zarządowi To­
warzystwa Krzewienia Zagadnień Opiekł 
SoołeczneJ w Lodzi (ul. Ogrodowa 15) w 
nieprzekraczalnym terminie do dnia 5 kwie­
tnia 1935 roku. 

Zarząd 
Towarzystwa Krzewienia Zagadnień 

Opieki SooJecznej 
w Łodzi. 

„DLA CIEBIE ŚPIEWAM" 
W „EUROPIE". 

śpiew Jana Kiepury, który, jak łatwo się 
domyśleć, gra rolę gwiazdora operowego — 
jest ponad wszelką ocenę, jest czemś niedo-
ścignionein, czemś fcnomenalnem. Nie ska­
ziła go aparatura filmowa, nie zniekształciła 
w najmniejszym stopniu, to też słucha sic go 
dosłownie z zapartym tchem. Ponadto Kie­
pura opanował świetnie technikę gry aktor­
skiej przed objektywem i niczego jej zarzu­
cie nie można, — 

Film 0 „ * f 
ze wszechmJar kapitalny. 

Mistrzowska praca reżysera dużej sławy, 
J . u z (Carmine Gallone, tym razem dała wynik, ia-

pierwszy występ amerykański Grety w „Ku- i^jcgo próżnoby szukać w innych filmach te-
" »" wywołał furorę; odtąd coraz s i l - i g 0 rodzaju. Trudność, jaką miał do zwal-

„MALOWANA ZASŁONA" w GRAND-KINIE 
„Królowa Garbo", jak ją nazywają w Hot 

lywood — to bezsprzecznie najsubtelniejsza 
i najinteligentniejsza artystka ekranu. Juz 

slclelce" 

cym wdziękiem i grą, pełną finezji w Sym 
fonii zmysłów, Boskiej kobiecie, Annie Ka 
remnie, w Żarze miłości, Dzikiej 

Dziewirski 23:21, 17:21, 
Baniberski 21:17, 21:19. 

Ogólny wynik 6:4 dla .Sternu". 

Orlę — Strzelce. 
Bogusławski — Olczak 17:21, 16:21, 01 

czak — Kaźmerczak 21:13, 21:19, Dziewlr 
ski •* Kuligowski 15:21, 15:21, Sztajnert 
Michalski 21:19, 23:21, Rumiński — KI 
18:21, 15:21. 

Ogólny wynik 6:4 dla Strzelca. 
Na uznanie najwięcej zasłuźylli piękną 

grą goście z Ozorkowa (Strzelec). 

wywołał furorę; odtąd coraz 
i nlejszym blaskiem płonie ten „biały płomień 

! I " , ' r ^ Z w e c J ' " ' czarując niewysłowionym kobie-
m-
a-

Orchidei, 
Pocałunku, Królowej Krystynie. 

Najnowszy jej film, reżyserii Ryszarda 
Bolcslawskiego p.t. „Malowana zasłona" to 
jeden z jej największych 

Film zrealizowany wspaniale. Zdumiewa­
jąca technika, świetna fotografja, koncerto­
wa gra całego zespołu. Nletylko gwiazda — 
Oreta Garbo — błysnęła. Najdrobniejsza e-
pizodyczna rólka jest wybornie zagrana. Sta­
tyści grają. Wszystko tetni życiem. Jest to 
niewątpliwą zasługą najznakomitszego dziś 
reżysera filmowego, Polaka, Ryszarda Bole-
slawskifgo. 

Klem 

ich o P 
-skaml 
m. J. * 

I t B S T A U l t A C I A * # O A Z i % " 
Z G I E R Z , 1 M a j e * 1 6 ( N o w e M i a s t o ) 

^Uchnia domowa. 
Codziennie świeże ryby. T e l e t o n . N r . 1 2 3 

Gabinety. 
Otwarta d o godz . 2-ej w nocy. 

WALNE ZBBIIAIIIS 
K o r p o r a c j i PoAczossnł feów 

i D z i e w i a r z y . 
W lokalu .^Resursy Rzemieślni­

czej" przy ul. Kilińskiego nr. 123 odby 
Jo się roczne walne zebranie członków 
Korporacji Pończoszników i Dziewiarzy 
Zebraniu; przewodniczył starszy p. Hc-
nius, sekretarzował p. Cicliowski. Na 
porządku dziennym zebrania znalazły 
się sprawozdania zarządu, sekretarza, 
komisji rewizyjnej oraz z działalności 
korporacji za rok ubiegły. Po sprawoz­
daniach i dyskusji walor* .'branie wyra 
z4o zarządowi absolu" "inn. Wkorku 
dokonano wyborów nowych władz. Da­
ły one następujące wyniki. Starszym po 
nownie wybrany został p. d . rlenius, 
podstarszymi — W. Cchowski i O. La-
mert, sekretarzem —. A. Cicliowski, 
sfcarbnklena — J. JabłcAski, członkami 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Euzebiuszowi. 
Wschód słońca 6,15 
Zachód słońca 17,30 
Długość dnia 11,05 
Przybyło dnia 3,06 
Tydzień 10. 

czania reżyser, polegała na zręcznem wpro-
wadzeniu do akcji postaci śpiewaka opero­
wego, któryby nie męczył i nie nużył poważ­
nym „klasycznym" śpiewem. I to mu się u-
dało nad podziw. 

Scenariusz jest skonstruowany zręcznie, 
zgrabnie i interesująco. Niema w nim ani 
jednego momentu, któryby raził dłużyzną. 
Ani jedna scena nie jest dobudowana „na 
siłę" lub poto, aby wyzyskać śpiewacze moż 
liwości Jana Kiepury. Fabuła — w miarę 
romantyczna, w miarę komedjowa. Wszyst­
kie postacie żyją prawdą psychologiczną. — 
Finał jest porywający. 

Partnerką Kiepury jest prześliczna Wę­
gierka, Marta Eggerht, o oryginalnej urodzie 
l wielkim talencie aktorskim i śpiewaczym. 

Zdjęcia jasne, piękne. 
Film w języku angielskim. Popularną już 

dziś piosenkę „Manuela" Kiepura śpiewa po 
polsku. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Kapuśniak. Pieczeń wołowa z buracz 

kami. Chrust. 

Baczność, Nowi i Starzy 
P r e n u m e r a t o r z y ! 

Wszyscy, którzy nie zalej-aj^ i wpłacą pienumeratę „ECHA" za marzec 
do < dnia 15 marca 1935 r. włącznie otrzymają b e z p ł a t n i e następującą 

powieść: 

T r z y z p o ś r ó d n a s 
Prenumerntony, którzy do dnia 15 marca włącznie wpłaci 

STELLI OLGIE3D. 
vpł ; 
• Zv 

T o m I 
P. T 

prenumeratę bezpośrednio w administracji, ul. Piotrkowska U lub z wir 
ki 2 (Karola), aibo tez przez inkasenta zgóry za m. luty i marzec 193ń 
(zł. 2-50) otrzymają wyżej wymienioną książkę. 

Prosimy zatem me pomijać nadarzającej się okazji, natychmiast 
wpłacić, aby otrzymać przytoczoną książkę. 

Książki wydajemy tvlko w ozneczonym terminie, t j . do dnia 15-go 
marca. Po tym terminie żadne reklamacje nie b,dą uwzgłęd.lane. 

£arza.du P . Śmigielski | J. Jasińsk 
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U z c z ę ś S i w e o a z y p o m y ś l n o ś c i . 

Prezydent Carmona i jego premier. 
Z A S Ł U Ż E N I S Y N O W I E P O R T U G R A L F I 

Istnieją jeszcze n s świecie oazy. któ 
re ominął kryzys. Należy do nich małe 
naństwo portugalskie, którego pomyślne 
położenie icst tern dziwniejsze że właśnie 
w czasie. gdy wszędzie panował dobro­
byt musiało ono przebyć n?<jcięższe wal 
ki polityczne i finansowe. 

Portugalia zawdzięcza swoje szczęś­
cie współpracy dwóch ludzi 

o wybitnych zdo ilościach, 
a jeden z nich otrzymał w tych dniach 
od ludu portugalskiego przytłaczające 
-wojem zwycięstwem votum zaufania. 

nvm od wielu stuleci, jest rzeczą niepo­
jęta, ażeby jakiś człowiek poświęcał się 
dla ojczyzny. Wszyscy podziwiają go, 

! chociaż go nie rozumieją. Wystarczy ied 
'nak zobaczyć rscetyczna. mnisza twarz 
Salazara. a<żcbv zdobyć zaufanie do czło 
wieka, który jest jakby wcieleniem por 
tuga^skiego ideału. 

Doktryna Salazara opiera sie * 
na nauce chrześcijańskiej. 

Chciałby uczynić ludzi lepszymi, zmusić 
ich. ażeby stali sie odpowiedzialni za 
swoje czyny i pełni inicjatywy, stając 
sie w ten sposób pożytecznym dla spo­
łeczności. Władze rozkazywania należy 
wedł. niego scentralizować lecz wykony 
warne zdecentralizować. Zadan'e swoje 
widzi Sa 'azar w stworzeniu społeczeń­
stwa wolnego od korupcji, pełnego altru 
izmu. Ale mor?.lizującv jego idealizm nic 
zawiera nic porytańskiego. Salazar pra 
gnie uczynić swój lud czystym i szczęś­
liwym w sposób bardzo realny. 

Olivcira S?ilazar przestrzega sam 
bardzo 

surowego reżymu. 
Nie pali, pracuje 14 godzin dziennie. Nie 
zna żadnych namiętności, prócz żądzy 
ulepszenia ludzi. Nie posiada żadnych bo 
gr-ctw, żadnego majątku, prócz bardzo 

l 
Prezydent Portugalii. generfł Carmo 

no jest postacią interesującą. Rozpoczął 
on swoją działalność polityczną tera. że 
udzielił pomocy marszałkowi Gomczowi 
da Costa. gdv ten wykonał zamach sta­
nu w dniu 23 maia 1906 r. i uwolnił w 
ten sposób Portugalie od politycznej 
anarchii. Generał Carmona wycofai się 
polem z życia politycznego i oddał s ; c 
r!ywatnvm studjom zagranicznym, aż 
pewnego dnia zjawiła sie u niego depu-
tucja oficerska i oświadczyła, że wzy­
wa go 

do obtocta władzy 
zamiast marszałka Gomcza da Costa. 

W dniu 5 maje wybranym został gc-
iicrwl Carmona na drodze ustawodaw­
czej prezydent republiki na lat 3. W 
dniu 17 maja 1998 droga plebiscytu prze 
dłużono jego mandat na dalsze dwa lata 
a w tych dniach zatwierdzono go znów 
w jego urzędzie 90 proc. wszystkich gro 
sów. 

Główna zasłttgą generała Carmeny 
iest to. że wyróżnił najlepszego syna 
Portugalii i powierzył ma reorganizacje 
państwa. 

Olivcira Sałozar, profesor uniwersy­
tetu w Coimbra, uporządkował w prze­
ciągu kilku lat finanse państwa, następ­
nie zmienił praktycznie ustroi. — wziąw 
>zv w wielu punktech za podstawę 
włoski system korporatywny i oparłszy 
.'o o narodowe cechy portugalskie. 

01ivcira Sałazar zajmuje w Europie 
yjątkowe mjeisce a dzieło Jego jest 
/zprzykładne. Jest on dyktatorem 

wbrew w o i . władca swego kraju, któ­
rego władza spoczywa jedynie na wpłv 
wie moralnym, jaki wywtera Jego nie­
pomny charakter i pełen poświecenia 
•posób pracy. Dla wielu Portugalczy­
ków iest Ołiveira Sa4azar zagadka. W 
tym kraju, wyzyskiwanym i oszukiwa-

skromnego domku swoich rodziców w 
Santa Comba Dao. Nie korzysta z wła­
dzy, jaką posiada w ręce, dtla swoich 
egoistycznych celów. Oczywiście że po 
steda urzędowy samochód jako prezy­
dent ministrów, lecz jeśli używa go do 
celów prywatnych, płaci 

zawsze za zużyta benzynę. 
Dążąc usilnie do reorganizacji swego 

02ństwa jest on zdeklarowanym wro­
giem parlamentaryzmu. gdvż zdaniem 
jego svs 'em ten nie odpowiada zupełnie 
potrzebom Portugalii. — .Par lamenta­
ryzm jest przeżytkiem" — oświadczył 
raz Salazar, „Parlamenlt groził zawsze 
przeobrażeniem się w rade państwowa, 
zapominając o swojem ograniczeniu do 
zadań ustawodawczych. Dlatego wzmo 
cniłem egzekutywę wc wszystkich dzie 
dżinach". 

Sa'azar jest przejęty swoja misją. 
Jest on jednak nietylko człowiekiem o 
silnym charakterze i doskonałym przy­
wódca politycznym, lecz również wy­
trawnym ekonomistą i finansistą. Dla­
tego udało mu sie przy współpracy z 
swoim przyjacielem, prezydentem Car­
mona. zapewnić Portugalii porządek, 
spokój i uregulowane siosur.ki gospo­
darcze, 

Największa k o l e k c j a s ł o n i . 
Rozmaite pasje dziwaków, 

Zupełne odwrócenie się od szarzyzny ży 
cia codziennego, połączone z zbieraniem, 
umożliwia człowiekowi rekreację i wypoczy 
sek. Me chodzi tutaj o wartość zbieranych 
przedmiotów. Uczucie, że się jest wyłącz­
nym właścicielem pewnego przedmiotu, sta 
nowi o szczęściu. Gdyby się chciało wyli­
czyć wszystkie przedmioty zbierane, uzy­
skałoby się szereg nieskończony. Dziwaki, 
powie niejedci., gdy usłyszy, ie ktoś zbie­
ra pończochy lub trzewiki albo kapek—te. 
Podobnie możnaby się wyrazić o tych oso­
bach, które zbierają laek', kamizelki 

lab całe ubrań a. 
Sławnych zbieraczy oryginalnych przedmio­
tów sjris-Hśsny zawsze. Nawet wśród głów 
ukorowauycu. Królowa Wlktorja asggsktaą 
zbieraki naparstki, syn jej Edward łajki, a 
król Jerzy angielski wreszcie jest zapalo­
nym zbieraczem znaczków pocztowych. Nie 
raz ktoś staje się zbieraczem przypadkowo. 
„Nigdy nie myślałem o tern — piwie pewien 
pen — by *btorać słonie. Razu pewnego 
przywiozłem sobie z zagranicy 

dwie piskie statuetki słoni 
Wszyscy moi przyjaciele od tej pary przy 
Issadaj sposobności darowali mi słonie, tak 
H z biegiem czasu immowoti stałem się win 
ścislalsai największego zbiera słoni 1 dzi­
siaj uprawiam to amatorsłwo z ałtatyaksag 
paski". Iaay zbieracz gromadzi figury por-
ścianowe, które jednakże musną posiadać 
cyliwair. Laski, obcasy, kwiaty k*b Hasie z 
groliśw sławnych zmarłych, cli—toczki, assr 
M samochodowe, autogramy, — wszystko 
zbiera się. Paryż pod koniec ab. wisisz po 
siadał zbiór prywatny, obejmujący około 

80 0*0 biletów tramwajowych 
i asrtebusowysk. W Bgłpeie przed Mska la 
ty ładzie rwoiall swołe życie przed oki— 
kami pocztowsnu, by zdobyć dba sweg* 
zbioru świeco wydany znaczek pocztowy, 

Zbieracze w swym trybie 

W y p u k l 
*j bardziej nadają S I Ę 
Szyby są przeźroczyste. A jednak 

arza sie, że patrząc przez szvbe pod 
?wnvm kątem nie widzimy tego. co 
jst za szyba, tylko blask padający od 

ej. Jest to skutek odbijania sie światła 
i szyby, które następuje, gdy światło 
ida pod pewnym kątem. Obecnie za-

L I L Y B I N O K L E 
. i e z a c h o d z i ł y m g ł ą . 

Abv okulary nie zachodziły mgła. na 
lv je w następujący sposób zabezpte' 
vć: suche szkła 

trzebn potrzeć mydłem 
" o przejechać po nich kilkakrotnie pal-

n umaczanym w mydle. Potem nale-
szkła starannie do czysta wytrzeć 
gankiem, albo kawałkiem zamszu, 
k ..spreparowane" szkła nie zrjdą 

?ą. nawet kiedy podczas wielkiego 
ozu wejdziemy do dobrze ogrzanego 

koju 

e s z y b y 
do witryn sklepowych. 
prowadzono w niektórych sklepach t o a 
dyńskich szyby wystawowe, k t ó c t a g 

zupełnie 
wolne od tej wady. 

Szvbv te nie błyszczą zupełnie, a prze­
to stają sie zupełnie niewidzialne, wsku 
tek czego widzowi zdaje się. że przed­
mioty umieszczone za szybą nie sa od 
niego niczem przegrodzone. 

Owe niewidzialne szyby sporządzo­
ne są ze zwykłego szkła. Swoja aiewt-
dzialność zawdzięczają temu, że nie sa 
one płrskie. ale mają kształt zaokrąglo­
ny. Stanowią one mianowicie wycinek 
powierzchni walca, który wgłębia się 
ku wnętrzu wystawy sklepowej, opada­
jąc ku dołowi linia pionową- Szyba ta 
ma więc ksztr«!t podobny do siatki w 
bramce footbalowej. Dzięki temu kszfał 
towi szyba ta odbija wprawdzie promie 
n̂ e światła, skierowuje jednak wszyst­
kie promienie ku dołowi, tek, i i do oczu 
widza nie przedostaje sie żaden pro­
mień odbity od szyby, co czyni i* dla 
niego niewidzialna. 

stall się nieraz zbrodniarzami, źe aa tom 
tle odbywały się rozmaite oszustwa, nic 
bzeba specjalnie podkreślać. Amerykański 
generał rerach tog kazał sobie rwać ząb. Po 
pewnym czasie dowiedział słę, i e dentysto 
jego ząb sprzedał za drogie pkmładzc. 
Zwróci! się wiec w pismach do publiczno­
ści, żeby ten, który nabył jego ząb, zwrócił 
mu go. Jakżcsz wletkłe było jago zdziwie­
nie, kiedy w krótkim czasie otrzymał 300 
autentycznych jebów. 

ZAPUSTY CZARTA, 
Ostatki w ludowej legendzie. 

W dawnych czasach szalone b y 
w a ł y u nas zazwyczaj „ostatki", 
kończące c o , r o k weso łe z a p u s t y " 
przed okresem Wie lk iego Postu- Z 
tvch to może czasów jeszcze lud 
nasz prosty przechowuje przedziw­
ne wierzenia odnośne do tych „dni 
kusych", krócej „kusakami" zwa­
nych , a poprzedzających nastrojo­
wą Środę Popie lcowa, 

„Kusaki" w e d ł u g wierzeń ludo­
wych , t o iedvna pora w roku, kiedy 
Kusy czvli diabeł 

używa szalonej zabawy. 
T y c h kilka dni. a właśnie kilka 

nocv od „t łustego czwartku" do 
„wstępnej środy" ( w tym roku od 
28 lutego do Ś marca) stanowi dla 
czarta całe zapusty. Diabeł bo 
wiem na tak długi karnawał, iaki 
ludzie obchodzą, nie może sobie po 
zwolić spowodu braku czasu. [Krót­
kie wiec, a szalone „ostatki", muszą 
mu w zupełności wystarczyć . 

Mniej uświadomiony htd nasz 
wiciski wierzy, że diabeł w tym cza 
sie ie i pije za stu chłopów, ozorem 
miele za cztery baby. płata figle ni­
by iaki ulicznik z miasta, a przede-
wszystkiam tańszy bez przerwy, 

m u m i e ; * 1 Błttncja 
<<law 

tledałetor 1 te 
Od g o d z i n y 

w&au«z 
n i t a numerów 
t u. iu B r . 00 
Od d n i * 1 sty , 
u m i e j s c ó w * i 

M U I xŁ W s i 
( p i r y 

rrunUMnta 
artjrltuljr n a d e 
W a r i l im u w 

RaJtopiwłw za 
r w e o n y c h 

nie czuiac żadnego zmęczenia. NiTj 
g o w tej sztuce nie może prześcira 
nąć. Nocą hasa, za dnia hasa. eh* 
ciaż oczy krwią mu zachodzą i 
go oblewa. Żelazna ma naturę dii* 
bel i 

nic g o nie meczv. 
Trzewiki nawet w tańcu V0& 

bi, a nawet podobno co rok w ,-tlus1 

tv czwartek" ieden trzewik trac^ 
Ten. kto z diabłem prowadzi kaw 
szachtv uważa, że niema wiekszwl 
szczęścia, iak znaleźć właśnie taki 
trzewiczek. Sa to marzenia kaidjl 
czarownicy i najgorętsze pragrił 
nia czarnoksiężnika. Tak mówią, * 1 
starczy podobno wsunąć s"obie m 
nogę taki diabelski trzewiczek, a l 
żv na każde i ludzkiej nodze, iak tfl 
nv — aby osiągnąć wszys tko . czeOT 
sie tylko zapragnie. Taki trzegf 
czek pomaga lorzedewszystkieon 

w sprawach miłosnych-
Takie t o historie opow'ada WjjBosi z Aten 

po wsiach. wierzy w to ś"-irr'6^ł 8;jy zbro;:i£ 
przeehowufe te wierzenia w skartwT 
cv swvch serc i pamięci, przckaztll* 
z pokolenia na pokolenie, nic u W 
iac nic bo tradycia u naszego luffl 
odgrywa naprawdę wielka rok- , J 

Londyn, 5 

Wdek gdyb; 
nic 

Dom Veniz 

V S I 
[ f t ż r i e t 

Ostatnia prośba kosookiej sta raszki. 
Bohaterka głośnej opery umiera na sce­

nie w 18-ym roku życia 1 jakkolwiek zmar­
twychwstaje ciągle na wszystkich scenach 
świata, nikt nie mógłby sobfe wyobrazić, 
aby madame Buttorfły mogła być osoba 
starszą, 

A jednak znalazła się autentyczna mada 
me Butterfly, japońska dama, która niedaw 
ao licząc lał 90, zmarła w wspanialej wflli 
aa przadm<e4ofo Tokio. 

Ostatnłtm to) życzeniom byto, aby w jaj 
imieniu złożyć kwiaty na grobie zmarłego 

Dar Francuskiego Czerwonego Krzyża. 

Połskśago Czerwonego Krzyża odbyto się przekaza­
mi dezyafekcyjao - kąmcioweml, oflarowa-

po wódzią przez Francuski Czerwony Krzyż, 
w tok Hrabie m. iu. ambasador Larockc i presy-

g t Pkwsysasd 1 prezes PCK. K. Borowski. 

Operacja ślepej kiszki 
P R M N F C I b a l o w ą ! — — 

H a . 

d c o n o w Chkeaeo w gaimfcu $Kow. 
L e k a r z r i Itewaitóm* wmetń kole 
d z r r z a o f i a f f o w a J i się z p o m o o ą . by 

prjrwiekszyć d o e b ć i l przeznaczony 
d l a b € a W O f e o * T W C ~ h M E S W K g . O&a/ro-

w a c o t e d y r o z m a i te & j | 

eetuie pneaue b a f e r a s 

dV> T ^ S E T f w k L ' i i*H ti00 
Tedna KyDkmrrrmti zrOatf 

j^criieagoski: bezpłatną operację śle­
pe i kiszkŁ K k > W w w f » » l , t ą p i e u ż y 

w « ć f D a r m o ! 
Inny sro*t moh sofek gaza? w y r 

waić zab bezpłatnie! 
T r z y operacie dentystyczne, T>ez 

płatne, ySsatatarail1; trzy dal&ze pre­
mie. 

T e d * n aSrWofett darował ]aJfo iwe 
m?ę: swoie bezpłatne usługi w spra 
wie rozwodowei . Inny, s ławny 
obrońta w sprawach kryminalnych 
złożrr bon M „ d a r m o w a cJ*cana" 
mordercy. 

R a k s z a w a 
U-su-acyjny 

Przemienić 
iwko /.../., 

8ezrobocia, l 

przed 10 laty, a pochowanego w Torre *• 
Lago, Piłccinicgo, kompozytora opery 
damc Butterfly". 

Byty to mianowicie kwiaty, które pr«*' 
dziwa Butterfly chciała złożyć w hołd»* f Wypadek btal 
swemu wskrzesicielowi za to, że zapew** Pgo w szpitali 
jej meśmlertelność P ubezpeczenit 

oraz wieczną młodość. f może być u' 
W ten sposób usłyszał znów świat jFwodzony w ( 

pierwowzorze „Madame BuUerfly", która ni wykonywań 
wyalanałk w sierpniu ub. r. wyjechał do W P jest przemys! 
ropy 1 złożył w imieniu swej starej przyj*' h ma na celu < 
ctołki kwiaty na grobie Pucclniego. O^tfóstr 
spełnił swą młsk 1 wybrał się w drogę 
wrobią, doszła go wiadomość, ie tuż 
go wyjeździe z Japoajl, staruszka zsnarł* 

Madame Butterfly nazywała aię w 
madame Oato. Mając lat 17 poznała s M ^ F L J M Ą A N I r* 
kańskiego oficera, który był stacjonowSftl 
w Tokio. Uwk*rzyla mu, zawarł z nią \V1ERUS2 
gstary, ie ich wzajemna miłość będzie \ \ końcu 1 
nietozym wązlem, nu śtab na papierze.^. ^ y i | ^ o z } 0 . 

Jeden rok tytko - trwało szczęście # t a j ' - ' 
slępnte ów oficer rozkazem shiżbowym ^ k , 1 

stał odwołany sto Ameryki. Odjeżdżaj*/ l . n i s , : k . - 0 

przyrzekł, że powróci do swej małżonki ' j u r n y c h p 
Czekała na niego wiernie i cteplł** l t l l*-i niewól 

(przez cały rok. Daremnie. On do niej F w Ro; 
nte wrócił. Takiej zawiedzionej w Joann*-! W roku 1 
mtości — <*>ba tytko śmierć mogta P0** festał do w o 
iyć kres. Życie Jej było złamane. Czuł" * tociclcnyt d 
z m Ł o ^ ' . . ^ , , .. , "kie szcześli 

. 1

n t e ° P * r » t a m >wowŁ S n a n i o w o 
Jednak nie umarła. U * 1 

W ogarach 1 kagsdtoch ara-kzayek, ' f 

*z władze 
wtośnis siato się z prawdziwą Buitarfly. • r ż e n i e do 

Po kilku latach wróciła do równo** 
duchowej 1 wyszła zamąż za bogatego i** 
poaskiego kupca. Wiodła cichy żywot " 
pianki domowego ogniska. ... 

Z upływem lat piękność Jaj okryta 
mgłą a młodość minęła. . 

Madame zbudziła się Jednak do no*"*, 
życia, co stało się w chwali, gdy uJ r z*'*j ł^'pi 
raz pierwszy na scenie „Madame 
Zrozumiała wtedy madame Oato, ie «*'• 
jej dramat miłosny nie był c l e r p i e n i e n i J ^ | J ; V r n , ; c : f M y 0 7 . 
remnem, skoro zmartwychwstał w 

mtora się szybko 1 piękaie. 
W rzeczywistości zaś bywa tak, 

tdu iacycb 
_.tervtoriun 

z tvsinc; 
na w 

*2'V z apomn 
* w i a t a c\ 
Sieli wvg i r 

nó łnornc ! 
sz rzcś l iw 1 

W y s t a r c z y ł o fredv pójść na bal. 
a rrraiajc ta-ochę szczęścia, modna się która krzepi i podnosi na duchu, 
było pozbyć ślepej kiszki, zdrowe­
g o ząba i żony, oraz zasiąść na ta 
wie oskarżonych iako morderca z 
nadzieją wygrania procesu-

Rozkoszując słę odbiciem swych 
żyć w operze madame Cato doczekała *~ 

PODSŁUCHANE 
KOMPLEMENT. 

Młoda dama weszła do sklepu z obu­
wiem, żeby sobie kupić buciki. Subjckt, cheac 
zrobić jej komplement, rzekł: 

— Co za piękne małe nóżki, jedna nóżka 
jest mniejsza od drugiej. 

POEZJA I PROZA. 
Ona: — Jak wspaniale się tu wędruje po 

tym cichym lesie. Jakie tajemnicze szepty 
drzew. Gdybym tok mogła rozumieć mowę 
»ych świerków, co oneby mi powiedziały? 

One — Powłc«zi-»lvhaT jagł się uu-h. je-1 który nam da ślub 
stem sosną, 1 X-

dziwego wieku. Tuż przed swym
 J-i°\ji chciała wreszcie wielkiemu kompozy*0'0*^ 

spłacić dług wieczności. 
Poleciła swemu przyjacielowi, Jsd#c**^ 

do Europy, aby spełnił 
Jej gorące życzenie. 

I na groble Pucclniego kwitną 
mimozy, przywiezione z dalekiej 1*Q~M> 
dar niezapomnianego pierwowzoru " ^ S L F 
me Butterfly", będący zarazem osta tni 
pozdrowień lem. 

tP 
ZNAWCZYNI MĘŻCZYZN. 

Ona: — Jeżeli <nle przestaniesz m n i e

t ( i f f 
dużo całować, to zawołam człowieka, 
położy kres tym całusom. 

On: — A kogo zawołasz, czy ojca7 

Ona: 
A kogo zawołasz, czy 0 1 - » 

Nie. ale wezwę duchow«e s 

Odbito w drukarni Władysława Stopuikowskiego 
w'Lodzi Ptołibowsba 106 (Żwirki dawniej Ikftfeta 2i. Za redakcje odpowiada: 

Za wydawnictwo odpowiada: 
Roman Furmanskl. 
Władysław Stypułkows*** 
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